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Broń nuklearna
Amerykańska komisja ener 

gii atomowej informuje, że 
obecnie szczególny nacisk kła 
dzie się na bomby jądrowe 
mniejszego kalibru oraz na 
zwiększenie gotowości bojo­
wej broni nuklearnej.

Budowę pierwszych bloków 
rozpoczęto w 1958 roku w ma­
ju. W chwili obecnej około 90 
rodzin spółdzielców wprowa­
dza się już do nowoczesnych 
i solidnie wykończonych mie­
szkań. Wrocławska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa buduje rów 
nież całe osiedle — z 15-tu blo­
ków. Zlokalizowano je na 
Krzykach i przy ulicy Górnic­
kiego. Na zdjęciu: bloki spół­
dzielcze przy zbiegu ulic Kla­

ry Zetkin i Jaracza.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Druga radziecka supenakieta 
osiąga cel na Pacyfiku
Zakończenie eksperymentów

W niedzielę Związek Radziecki dokonał drugiej, udanej 
próby z superrakietą, która w niedalekiej zapewne 

przyszłości ma wyrzucić w pobliże Marsa lub Wenus auto­
matyczną stację międzyplanetarną.

W Moskwie — rolnicza narada 
przedstawicieli partii komunistycznych

lUa czele delegacji K€ PZPR — WL Gomułka

i BM. — we wczesnych g tuzinach porannych — opuściła
* Warszawę, udając się do Moskwy — delegacja Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która 
weźmie udział w naradzie przedstawicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych europejskich krajów socjalistycznych, 
poświęconej wymianie doświadczeń w dziedzinie rolnictwa. ’

W skład delegacji wchodzą: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Edward 
Ochab oraz członkowie KC 
PZPR — Mieczysław Jagiel­
ski i Edmund Pszczółkowski.

Delegacji towarzyszą eksper 
fi: sekretarz wydział; V PAN, 
dyrektor Instytutu Uprawy, Na 
wożenia i Gleboznawstwa — 
prof. dr Anatol Listowski, dy 
rektor Departamentu Mecha­
nizacji i Elektryfikacji Rolnic 
twa w Ministerstwie Rolnic­
twa — Jan Bojańczyk oraz dy­
rektor Zespołu Planowania Roi 
nictwa w Komisji Planowania

Kradzież 
zabytkowej zasłony

pr^y Radzie Ministrów — Wi­
ktor Herer.

Dnia 1 lutego br. o godzinie 
14.30 przybyła na lotnisko mo­
skiewskie we Wnukowie dele­
gacja Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Delegację polską powitali: 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
członek prezydium KC KPZR 
— A. Mikojan, minister rolnic 
twa ZSRR — W. Mackiewicz, 
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR — A. Or­
łów', kierownik wydziału KC 
KPZR — I. Miedwicdiew oraz 
inne osobistości.

Delegację witali również 
wyżsi urzędnicy ambasady 
PRL z ambasadorem B. Jasz- 
czukiem na czele.

Delegacja polska udała się 
wprost z lotniska do swojej 
rezydencji.

Narada rozpoeznie się w 
dniu 2 bm. (PAP)

Pierwszy krajowy 
lodołamacz

W gdyńskiej Stoczni Remon 
towej zbudowany został pier 
wszy krajowy lodołamacz rze 
czny. Prototypowa jednostka 
tego typu przekazana zosta­
ła rejonowi dróg wodnych w 
Tczewie.

W br. stocznia kontynuować 
będzie budowę trzech dal­
szych lodołamaczy — każdy 
o mocy 250 KM, służące do 
tzw. łamania bocznego oraz 
dwóch lodołamaczy o mocy 
500 KM do czołowego łama­
nia lodu. Lodołamacze odzna 
czają się małym za nu rżeniem, 
co umożliwi wykorzystanie 
ich nawet przy niskim stanie 
wód na Wiśle i Odrze. (PAP)

W poniedziałek po południu 
agencja TASS ogłosiła nastę­
pujący komunikat o nowym 
eksperymencie:

„Zgodnie z planem przygo­
towania potężniejszej niż do­
tychczasowe, wielostopniowej 
rakiety balistycznej, która mo 
głąby umieszczać na orbicie 
okołoziemskiej ciężkie, sztucz­
ne satelity lub dokonywać lo­
tów kosmicznych ku plane­
tom układu słonecznego, 31 
stycznia br. wieczorem wypró 
bowano tę rakietę po raz 
drugi.

Przedostatni stopień rakiety 
wraz ze złączoną z nim makie 
tą ostatniego stopnia osiągnął 
31 stycznia br. o godzinie 17.58 
(czasu warszawskiego) przewi­
dziany region Pacyfiku.

Stacje radiolokacyjne, optycz 
ne i akustyczne, znajdujące się 
na statkach, namierzyły poło­
żenie makiety ostatniego czło­
nu w chwili zetknięcia się jej 
z wodą. Makietę obserwowa­
no także przez czas jej lotu w 
atmosferze.

Pomiary znów potwierdziły 
wysoką precyzję systemu kie­

rowania rakietą. Eksperyment 
niedzielny zakończył pomyśl­
nie obecny etap przygotowań. 
W związku z tym, agencja 
TASS została upoważniona do 
ogłoszenia, iż na obszarze za­
strzeżonym w komunikacie 
TASS z 8 stycznia 1960 r., z 
dniem 1 lutego br., a więc 
przed zapowiedzianym poprze 
dnio terminem, można wzno­
wić żeglugę i przeloty po­
wietrzne”. (PAP)

Nowe medale
Do laski marszałkowskiej 

wpłynął przesłany projekt 
-ustawy wprowadzający nowe 
odznaczenia. „Medal za długo 
letnie pożycie małżeńskie” 
(nadawany będzie osobom, kto 
re przeżyły 50 lat w jednym 
związku małżeńskim) i ..Me-* 
dal za ofiarność i odwagę”.

Gołoledź w Łodzi
Ulice Łodzi pokryła niebez­

pieczna gołoledź. Oblodzone 
jezdnie grożą przykrymi konsek 
wencjami nieostrożnym kie­
rowcom i przechodniom. W 
ciągu ostatniej doby Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło pomocy 
70 osobom, które doznały zła­
mania kończyn.

Pomarańcze z Chin
Statek bandery francuskiej 

„Banora” wyładowuje w por­
cie gdyńskim transport 1.518 
ton pomarańcz, zakupionych 
przez nasze centrale handlu 
zagranicznego w Chinach.

HoWif, most W Szczecinie

Z Muzeum Żydowskiego Se 
minarium Teologicznego Ame 
ryki w Nowym Jorku skra­
dziono nieocenionej wartoś­
ci zasłonę religijną. Jest to 
tkanina z aksamitu o wymia 
rach około 90 x 120 centyme 
trów przetykana złotem. Słu- 
2yła ona do nakrycia arki 
uwierającej przykazania Moj 
zeszowę. Z muzeum zginęła 
również szkatuła z czystego 
srebra, w której przechowy­
wano zwój pergaminowy dzie 
S!QCLcrga przykazań. (PAP)

Spółdzielnia 
z SOD-letnią 
baterią
Oryginalną spółdzielnię pro 

^kcyjną organizują obecnie 
-wopi z Kowala w pow. Wio
Wek. Do spółdzielni wno- 

bowiem 96 ha ziemi 
l ha lasów. Ziemia ta i 

sy stanowią wspólnotę grun 
wą miejscowej ludności już 

' czasów Kazimierza Wid­
nego.

Długowiekowe tradycje ze- 
-POiowej gospodarki i fakt, 
: ?t>rócz chłopów przystępu 
n-t ° $ inżynierów: rol-

1 > leśnik i chemik zdają 
gwarantować spółdzielni 

łysiny rozwój. (PAP)

W Algierze poprawa sytuacji
Koniec strajku generalnego

niedzielę wieczorem rebelianci skupieni w swych 
’ ’ dwóch ośrodkach zostali pozbawieni światła. Ich po­

zycje znalazły się w całkowitych ciemnościach. Przestał 
również działać ich nadajnik. Jak podaje Agencja Reutera, 
za barykadami znajduje się 1.500 — 4.000 rebeliantów.

Oddziały wojska w Algierze 
zostały wzmocnione jednost­
kami piechoty. Są to oddziały 
pięchoty wchodzące w skład 
Legii Cudzoziemskiej noszące 
białe berety. Prócz nich znaj­
dują się w Algierze — jak wia­
domo — spadochroniarze oraz 
brygąda zmotoryzowana.

Noc z niedzieli na poniedzia­
łek upłynęła w Algierza spo­
kojnie. Oddziały wojskowe 
patrolowały ulice miasta. Wzy­
wały one wszystkich przechod­
niów do przestrzegania godzi­
ny policyjnej i natychmiasto­
wego powrotu do domu. Jak 
podaje Agencja AFP, o godz. 
22 ulice Algieru całkowicie 
opustoszały.

Z OSTATNIEJ CHWILI

gdzie zaczyna się podejmować 
prace. Otwiera się jedne ka­
wiarnie po drugich. Funkcjo­
nuje komunikacja miejska. 
Kursują autobusy i autokary. 
Ludność Algieru podąża do 
zakładów pracy i biur. Po 9 
dniach strajku generalnego, 
życic wydaje się wracać do 
normalnego stanu. (PAP)

Świder dotarł 
do pokładu 
zasypanych 
górników

W jedenastym dniu od tra 
gicznej katastrofy, jaka wy­
darzyła się w kopalni węgla 
Coalbrook i spowodowała od 
cięcie od świata 435 górni­
ków, do chodnika, w którym 
powinni się znajdować zasy­
pani dotarł świder diamen­
towy. Jak wiadomo, świder 
ten przez kilka dni wiercił z 
uporem twardą skałę dolomi­
tową, a w poniedziałek rano 
dotarł do chodnika z zasypa 
nymi górnikami. W ten spo­
sób został przebity otwór o 
średnicy zaledwie kilku cen­
tymetrów.

Świder ma być wyciągnięty 
z otworu, przez który rozpo- 
cznie się natychmiast pompo 
wanie świeżego powietrza, 
tak potrzebnego dla zasypa­
nych. Następnie przez otwór 
zostaną opuszczone na dół 
bardzo czułe mikrofony, któ 
re mają dostarczyć wiadomo­
ści czy w zasypanym chod­
niku utrzymał się jeszcze kto 
kolwiek przy życiu. (PAP)

27 stycznia br. zakończono u- 
kładanie prefabrykowanego 
przęsła mostu głównego na Ro 
galicy w Szczecinie. Prefabry­
kowane elementy kablobetono 
we przygotowane na brzegu do 
starczono na miejsce montażu 
przy pomocy 109-tonowego pły 

wającego dźwigu.
CAF — fot. Cieślak

Olbrzymi balon 
uciekł „do nieba"

Olbrzymi balon o średnicy 
150 metrów, który miał być 
wypuszczony w niedzielę z 
lotniskowca „Vailley Forge” 
urwał się z uwięzi.

Olbrzymia powłoka plasty­
kowa napełniona helem urwa 
ła się z przytrzymujących ją 
lin i znikła w chmurach. 
Gondolę balonu, w której 
znajdowały się przyrządy na­
ukowe, udało się uratować.

PAP

0 aktualnej 
sytuacji w NRF
Komitet Wojewódzki 

PZPR w Poznaniu zawia­
damia, że 4 bm. o godz. 16, 
w sali konferencyjnej Ko­
mitetu Wojewódzkiego, re 
d aktor Zbigniew Szumów 
ski wygłosi odczyt na te­
mat:
„AKTUALNA SYTUACJA 

W NRF”
Na odczyt zaprasza się 

aktyw partyjny i społecz­
no-polityczny.

Wielkie ożywienie zapanowa­
ło wczoraj na ulicach Algieru,

Wiejskie kluby książki i prasy
. 9 miejscowościach woj. gdańskiego nastąpiło uroczy

• ,e. ^warcie pierwszych w kraju wiejskich klubów ksią
i prasy. Z inicjatywy Biblioteki Wojewódzkiej przy 

^ocy szeregu placówek oświatowych i zakładów pracy 
R ’\ruchomiono kluby, które dysponują dość dużym księ- 
kai l(>reni> szerokim asortymentem czasopism, własnym lo 
odh ’ ąparat:,mi radiowymi oraz telewizorami. W klubach 

się będą różne konkursy, prelekcje i dys^us:e.
PAP

*•. ..

Fragment jednej z licznych demonstracji na ulicach Algierii.
Fot. — CAF

Dalsza rozbudowa
Jastarni

Główny Komitet Turystyki 
zatwierdził założenia rozbu­
dowy jednej z najpiękniej­
szych miejscowości nad Bałty 
kiem — Jastarni. Pc ważną 
kwotę 18 min. złotych przy­
znano m. in. na wybudowa­
nie pawilonu turystycznego 
opodal przystani w Jastarni. 
Posiadać on będzie pokoje ho 
telowe, restauracje i bar szyb 
ko-obsługowy.

Na wzór Sopotu zorganizo­
wane zostanie w Jastarni o- 
Siedlowe przedsiębiorstwo tu­
rystyki, dysponujące 4 tysią­
cami łóżek. Będą to pokoje 
u rybaków, domki campingo­
we itp. (PAP)

„Baronowie 
podziemia" w USA

„Baronowie podziemia” prze 
stępczego ograbiają mieszkań 
ców Stanów Zjednoczonych 
z 2 miliardów dolarów rocz­
nie” — oświadczył ostatnio 
dyrektor federalnego biura 
śledczego (FBI) Edgar Hoo- 
ver. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchaiski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fle jsierowicz i Wie* 
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis Informacyj­
no-coli ty rznv do druku orzy- 
gotował Miecz.yslaw Baliński.

„Jakby Hitler na nowo się narodził U

Anglicy protestują przeciwko swastykom

\V barze, w którym bywam, oglądałem ostatnio program
1 telewizyjny, poświęcony demonstracjom ludności Lon­

dynu przed ambasadą NRF. Londyńczycy protestowali prze­
ciwko faszystowskim wybrykom w Niemczech Zachodnich.
Na ekranie widać było tłu­

my ludzi o gniewnych twa­
rzach, a wyżej powiewały 
transparenty z napisami: „Nic 
zapomnimy Lidie, Belscn i Bu- 
chenwaldu!”, „Panie Adcnauer, 
świat patrzy na pana!”.

---- ------ — GŁOS OBSERWATORA —-----

(Płoszyć „korniki"!

Obserwowałem reakcję wi­
dzów. Niemal każdy komento­
wał oglądaną demonstrację 
słowami potępienia dla nowej 
fali rasizmu, jaka rozpętała 
się w NRF. Mężczyzna w ro­
boczym ubraniu powiedział: 
„I takim mamy dawać broń 
atomową!”. Ktoś wtrącił kilka 
słów o osławionym Seebohmie,

formie. A przecież zarówno de 
monstracja, którą oglądałem 
na ekranie barowego telewizo­
ra, jak i głosy widzów — to 
odbicie zdecydowanego oburzę 
nia i potępienia, nurtującego 
społeczeństwo Wielkiej Bryta­
nii...

Gordon Schaffcr

Stare maszyny 
zostaną wycofane

Ponad tysiąc maszyn, na­
rzędzi, gatunków surowca wy 
kreśli w tym roku z planów 
produkcyjnych przemysł mo­
skiewski. Decyzje na ten te­
mat podejmują specjalne ko 
misje techniczne z udziałem 
konstruktorów, technologów, 
naukowców i przodowników 
pracy. Komisje wycofują prze 
starzałe konstrukcje i propo 
nują na ich miejsce nowe 
rozwiązania. (PAP)

DOK - OLBRZYM

IZ ażdemu z czytelników 
zdarzyło się z pewno 

ścią usłyszeć podczas leś­
nej przechadzki charakte­
rystyczny odgłos, gdy dzię 
cioł silnym dziobem kuje 
w powierzchnię drzewa. 
Płoszy on w ten sposób 
spod kory szkodne robacz 
ki, zwane „kornikami”, 
które drążą drzewo i do­
prowadzają je do zagłady. 
Kornikami nazwał nie­
dawno premier Chrusz­
czów tych wrogów poko­
ju, którzy nie mają odwa­
gi wprost atakować idei 
rozbrojenia powszechnego, 
ponieważ idea ta znalazła 
poparcie wszystkich naro­
dów świata, wielu rządów 
i najwybitniejszych mę­
żów stanu. „Korniki” usi­
łują więc podkopać tę ideę 
szerzeniem mnóstwa mniej 
szych i większych „wątpił 
wcści” i „zarzutów”. Jed 
nym z takich ulubionych 
chwytów owych antypoko

zbrojenia. Oczywiście, kon 
trola nie może wy­
przedzać danego eta­
pu rozbrojenia...

Jeżeli np. nie likwiduje 
się jeszcze rakiet atomo­
wych — to co tu jest do 
kontrolowania? Chyba że ta 
ka „kontrola” miałaby po 
prostu posłużyć sztabom 
wojskowym do nowego 
„przegrupowania sił”, czy 
też wzmożenia produkcji 
jakiegoś rodzaju uzbroje-
n?a. Ale to przecie^ nie 
miałoby nic wspólnego 2
rozbrojeniem, natomiast
wiele — z wywiadem wo 
jennym.
OCZYWISTE ALE...

jowych korników jest

C ą to sprawy oczywiste 
i zrozumiałe dla kaź 

dego, kto szczerze pragnie 
rozbrojenia i pokoju. „Kor 
niki” liczą jednak na krot 
ką pamięć ludzką, trochę 
leż na ignorancję polity­
czną czytelników gazet za

Remontowe kombinacje

który domaga się 
Niemiec od Mozy aż 
pędy. Jakiś starszy 
odpowiedział: „To

wielkich 
do Kłaj- 
człowiek 
zupełnie

tak, jakby Hitler na nowo się 
narodził...”.

Tyle moi znajomi z baru. 
A co na neohitlerowskie eksce 
sy w 'Niemczech Zachodnich 
mówią oficjalne koła brytyj­
skie? Z tego, co zdążyłem zaob 
serwować, zdają sobie one 
sprawę, że wszelkie dalej idą­
ce ustępstwa na rzecz polityki 
Adenauera oznaczałyby koniec 
nadziei na odprężenie między­
narodowe, na spotkanie ma naj 
wyższym szczeblu, słowem — 
na utrwalenie pokoju.

Prasa i telewizja dość ostro 
zareagowały na ostatnie, fa­
szystowskie ekscesy w Niem­
czech Zachodnich, ale wciąż 
jeszcze w zbyt ograniczonej

Specjalność: rozpoczęcie prac
Jan Michalak był właścicielem przedsiębiorstwa „Remont 

kotłów przemysłowych — Montaż instalacji cieplarnych i po­
wietrznych” (Poznań, ul. Szczepana lOa). Równie skompli­
kowana jak nazwa — była działalność przedsiębiorstwa. 
Śledztwo przeprowadzone przez Prokuraturę Wojewódzką
wykazało
Michalak 

zaliczki na

bowiem:
pobrał 380 tys. zł 
budowę urządzeń

nie. W 1958 r. wykonał część 
prąc (30 proc) i zrobił sobie

wodno-kanalizacyjnych w za­
kładzie podległym Rej. Spół­
dzielni Ogrodniczej w Lesz-

Skazanie agenta
Wilhelm Ahlrichs agent wy 

wiadu NRF za swoją działal­
ność skazany został przez 
Sąd Marynarki Wojennej na 
15 lat więzienia, zaś jego 
współpracowniczka Klaus An 
gela na 5 lat więzienia. (PAP)

Dnia 30 stycznia 1960 r. zmarł nasz długoletni działacz sportowy

dłuższą przerwę. Na wiosnę
1959 r. podjął roboty, ale

ksprawa kontroli robroje- 
nia. „Korniki” z rzekomą 
treską głoszą, że Związek 
Radziecki, proponując roz 
brojenie, jakoby odmawiał 
zgody na kontrolę przebie 
gu rozbrojenia, co rzeko­
me czyni propozycje ra­
dzieckie „nie do przyję­
cia”.

chód nich, 
prawdy 
wciąż na

Trzeba

I dlatego pewne 
oczywiste trzeba 
nowo powtarzać, 
płoszyć korniki,

podgryzające ledwie ziele­
niące się młode drzewka 
międzynarodowego odprę­
żenia: aby mogło ono wy­
rosnąć potężnie i urodzić 
piękne owoce pokoju.

Jerzy Winnicki

Witold Bros
odznaczony Złotą Odznaką Klubu.

Zmarły był członkiem Zarządu Klubu i kierownikiem Sekcji 
Piłki Nożnej. Cieszył się dużym zaufaniem jako zasłużony wy­
chowawca młodzieży. Klub poniósł nieodżałowaną stratę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm„ o godzinie 15,30 z ka­
plicy Cmentarza Regionalnego na Głównej.

KLUB SPORTOWY „POLONIA”
K658

wkrótce znowu się zniechęcił. 
Monity spółdzielni zbywał zaś 
milczeniem. Na podstawie opi­
nii biegłego, który ocenił war­
tość wykonanych prac. Proku­
ratura przyjmuje, że z pobra­
nych zaliczek Michalak przy­
właszczył sobie 85 tys. zł.

W tymże czasie Michalak 
podjął ?01 tys. zł z Inspektora­
tu Szkolnego w Lesznie i z 
sumy tej na własne potrzeby 
zużył 160 tys. zł. Zlecone prace 
wykonał w... 10 proc. Z innych 
grzechów Michalaka prokura­
tor wymienia pobranie 14600 zł 
od Tadeusza A. na prace in­
stalacyjne (oczywiście rów­
nież ica nie ukończył) oraz 
kradzież materiałów z Wojsk. 
Zarządu Kwaterunkowo-Bu- 
dowlanego w Poznaniu.

Na marginesie: przy 
łud.niowej w Poznaniu 
lak buduje sobie dom.

ul. Po- 
Micha- 
(ak)

winna nn

W dniu 30 stycznia 1960 r. zmarł, przeżywszy lat 64, nasz długo­
letni zasłużony pracownik

ZAWSZE WNIOSKI

Otóż wszystkim propo­
zycjom radzieckim w 

sprawie rozbrojenia, już 
od czasów Ligi Narodow 
poczynając — zawsze to 
warzyszyły wnioski w spra 
wie ustanowienia kontroli 
naci wykonaniem układów 
rozbrojeniowych. I tak sa 
mo jest z propozycjami po 
wszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, jakie premier 
Chruszczów złożył na se­
sji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ w dn. 18 września 
1959 r.

Ale „korniki” uprawia­
ją nadal stary proceder.

Koziołki44
Na 142 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 31 I br. 
wpłynęło 448.313 zakładów o łącz­
nej wartości 1.344.939,— zł. Fun­
dusz nagród wynosi 739.716,45 zł.

W wyniku publicznego, komi­
syjnego losowania, które odbyło 
się w dniu 31 I br. w Poznaniu 
na Starym Rynku, zostały wylo­
sowane następujące numery wy­
grywające:
7 — 10 — 29 — 31 — 49. (na)

Witold Bros
odznaczony Krzyżem Walecznych, Brązowym, Srebrnym i Złotym 

Krzyżem Zasługi oraz Medalem 10-lecia PRL.

W Zmarłym tracimy szczerego i serdecznego kolegę oraz wzo­
rowego i wysoko cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o godzinie 15,30 z ka­
plicy Cmentarza Regionalnego na Głównej.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja

Sprostowanie
Do relacji z zebrania Ra­

dy Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskich, która ukazała 
się w niedzielnym wydaniu 
naszego pisma zakradł się po 
ważny błąd. W rękopisie au­
torskim zdanie brzmiało po­
prawnie: mgr Jan Heidrych 
został powołany na stanowi­
sko kierownika Wydziału Rol­
nego KW PZPR”. Tymcza­
sem w druku ukazało się: 
„...Wydziału Rolniczego KC

Komitet Zakładowy PZPR

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH — POZNAN
K657

PZPR”.
Błędu 

strzegła 
wobec 
wnioski

drukarskiego nie do 
dyżurna korektorka, 
której wyciągnięto 
dyscyplinarne.

Za błąd ten przepraszamy 
mgr. J. Heidrycha i Czytel­
ników. (red)

Gdy Związek Radziecki
proponował częściowe roz
brojenie „korniki” za-
rzucały ZSRR, że wybiera 
rzekomo sobie te rodzaje 
broni do rozbrojenia, w 
których jest słabszy.' Gdy 
Związek Radziecki propo­
nował całkowite rozbroje­
nie, „korniki” twierdziły, 
że na to trzeba atmosfery 
„zaufania”, której brak i 
że trzeba zaczynać „od mą 
lego”.

MOŻNA SIĘ UMÓWIĆ

Związek Radziecki na-
1 uczony doświadcze­

niem wystąpił z propozy­
cjami, które powinny za­
dowolić wszystkich — za­
równo zwolenników częś­
ciowego, jak i całkowite­
go rozbrojenia, a miano-
wicie powszechnego
całkowitego rozbrojenia w 
ciągu 4 lat, etapami, co 
do "których wszystkie zain
teresowane 
się umówić

„Korniki”
próżnują -

państwa mogą

jednak nie 
puszczono w

ruch starą legendę o rze-
kornej „niechęci” 
do kontroli.

W wywiadzie

ZSRR

udzielo-
I nym naczelnemu redaktoro 

■ wi pisma „Horizont”, Pier 
re Gotowi, premier Chri- 

f szczow wyjaśnia, że propo 
1 zycje rządti radzieckiego 

przewidują kontrolę prze- 
' biegu akcji rozbrojenia od 

pierwszej chwili za 
warcia układu rozbrojenio 

■ wego i stosownie do ak- 
; tualnego właśnie etapu ro
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* LI olenderska stocznia vj 
♦ Al roime, która ma
* tce podpisać z Ameryk I 
* nmem Detwileriem urnowu 
♦ na budowę olbrzymich $^1 
♦ ków pąsażerskicn o 100.vvJ 
♦ BRT, rozpoczęła w minio? 
♦ nym miesiącu prace p-z.i 
♦ budowie najwięKszego nj 
* Kontynencie europejski 
♦ suchego doku olbrzyma,; 
* przeznaczonego do mcoto’1 
♦ wania superstatków pasa-^ 
* żorskich. Długość doku wy.l 
♦ nosić ma 4UU m, szeroko,sol 
♦ 50, głębokość 19 m. Bud> 
♦ wa prowadzona będzie $ 
♦ Uk szybkim tempie, ze ;u^ 
♦ na wiosnę bieżącego roń 
♦ rozpoczęte zostaną prace 
♦ przy montażu statków dla 
♦ Detwilera.

W SŁUŻBIE 12 BANDER

Ostatnio udało się w ds 
leką podróż lotniczą 

do Indonezji pięć żon poi* 
sKich oficerów marynarki 
handlowej, którzy pracu­
ją na statKach armatora in! 
uonezyjskiego. Zgodnie z: 
umową, polscy oficerowi 
marynarki otrzymują fó 
om urlopu w ciągu dwule­
tniego kontraktu, albo na 
koszt armatora mogą spro 
wadzić swoje rodziny na 
kilkutygodniowy pobyt da 
Indonezji.

Jak dotychczas pływa na 
obcych statkach, należą­
cych do 12 państw, okoio 
400 polskich oficerów ma­
rynarki handlowej. Pracu­
ją oni na jednostkach, piy 
wających pod banderą 
szwedzką, holenderską, an 
glelską, egipską, indonezyi 
ską, NRF, fińską, norweską 
libańską, albańską, panam
ską i 
flocie 
w a 38

izraelską. W san^; 
indonezyjskiej piy-, 
polskich marynarzy.

JUBILEUSZ

W

o

!

rJ wiązek armatorów no: 
weskich obchodził w; 

połowie września ubiegłe-] 
•go roku jubileusz 50-lecia 
istnienia. Związek skupia 
369 armatorów, eksploatu­
jących flotę składającą si 
z ponad 1.500 statków, ob-; 
sługiwanych prz,ez przesz-: 
Jo 55.000 marynarzy. Jaz, 
wiadomo, norweska flota; 
zajmuje 4 miejsce po USA,; 
Wielkiej Brytanii i Lito; 
rii.
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Nowe mundury
W roku ubiegłym poczęto wpro­

wadzać w naszym wojsku no­
we umundurowanie. Latem zoba­
czyliśmy pierwsze koszule-wiatrów- 
ki, oficerowie do galowych mundu­
rów zaczęli nosić specjalne srebrne 
sznury. Jak donosi „Express Wie­
czorny” w roku bieżącym nastąpią 
dalsze zmiany w umundurowaniu 
oficerów i podoficerów:

„Z dniem 1 maja oficerowie i pod­
oficerowie Wojska Polskiego otrzy­
mają nowe mundury.

Zasadniczej zmianie ulegnie na­
krycie głowy. Czapka w kolorze 
khaki nie będzie usztywniona. Na 
otoku znajdzie się pleciona taśma 
koloru oliwkowego, przeznaczona 
na gwiazdki. Godło państwowe bę­
dzie haftowane, natomiast na ma­
łym brązowym daszku znajdzie się 
srebrny galon.

Mundur w kroju niewiele różnić 
się będzie od obecnego. Klapy, koł­
nierz i mankiety będą stebnowane. 
Spodnie wąskie, bez kolorowych wzy 
pustek. Odznaki formacji noszone 
będą na kołnierzu.
/ Na spacery lub składanie wizyt 
może być nakładana koszula pope- 
linowa. Całość uzupełnią półbuty 
brązowe do munduru wyjściowego, 
lub trzewiki zc spinaczami, do służ­
bowego.

Na strój galowy składa się mun­
dur wyjściowy, który będzie uzu­
pełniony sznurem galowym i odzna­
czeniami. Obowiązkowe są ręka­
wiczki skórkowe.

Jeszcze jedną innowacją, bardzo 
praktyczną latem, jest koszula ty-

pu wiatrówki z naramiennikami i 
odznakami stopni. Nosić się ją bę­
dzie bez krawatu do czapki względ­
nie furażerki”.

*eby lak u nas
Wrocławska „Odra” potrafi do­

wcipkować na temat własnego 
miasta. Zaleta cenna, a jakże rzad­
ka w naszym światku prasowym. 
Oto dla przykładu fragment nota- 
teczki pt. „Ranga Wrocławia”:

„Na wstępie informacja natury 
historyczno-literackiej:

Przewodniczący Rady Narodowej 
m. Wrocławia wygłosił przed ro­
kiem w Klubie Dziennikarzy odczyt 
pt. „Ranga Wrocławia”. Popularny 
w kołach zbliżonych do tego klubu 
facecjonista — Żyzio Paprotny — 
zaproponował wówczas, by Wrocła- 
wowi nadać rangę gcnerał-lcjl- 
nanta.

A teraz informacja z ostatniej 
chwili:

Wszystko się sprawdziło’ Wrocław 
awansował, zdobywając rangę 
wprawdzie nie gencrał-lejtnanta, ale 
republiki niezależnej, czy raczej — 
zważywszy na to, że stanowisko wi­
ceprzewodniczącego rady miejskiej
piastuje Eugeniusz Król — 
Królestwa”.

A co tam słychać z rangą 
nia? Prawdopodobnie nic 
rzeczy, brak nam Króla...

rangę

Pozna1- 
z itych

Mistrzynie z lalką
Bywają różne mistrzynie sportu 

— starsze i młodsze. Na przy­
kład nasza Jadzia Jędrzejowska ma 
już dorosłą córkę, a w Związku Ra-

dzieckim najmłodsza mistrzyni li­
czy sobie wszystkiego latek 11 i wozi 
na zawody lalkę. Tak o niej piszc 
„Kurier Polski”:

„Najmłodszą mistrzynią sportu w 
ZSRR jest zawodniczka tenisa sto­
łowego, 11-Ietnia Litwinka Laima 
Balaisyte. Laima należy do radziec­
kiej czołówki pingpongowej i nie­
dawno wygrała turniej, w którym 
startowały doskonałe zawodniczki 
Chin Ludowych. Jej ulubioną — nie, 
nie maskotką, lecz zabaw'ką jest du­
ża, piękna laika, towarzysząca jej 
na zawodach.”

Kolegom z „Głosu11
TY edaktor niniejszej rubryki de- 

dykuje poniższe fragmenty z 
felietonu Jana Brzechwy („Przegląd 
Kulturalny”) swym kolegom z „Gło­
su Wielkopolskiego”:

„Wśród naszych publicystów pa­
nuje przekonanie, że artykuł tylko 
wtedy spełnia swą rolę, gdy jest 
bardzo kąż^iisty i bardzo zawiły. 
Czytelnik ma odnieść przez to wra­
żenie, że publicysta poznał problem 
dogłębnie i Lvyczerpa! go do szpiku 
kości.

Boy na wszelkie tematy, nawet 
najbardziej złożone, pisywał prosto, 
zrozumiale i trafiał nieomylnie do 
świadomości czytelnika. Wzór ten 
powinien, zdawałoby siq, przyświe­
cać każdemu z ludzi piszących. 
Przydałoby się publicystykę Boya
studiować, analizować mechanizm
jej trudnej prostoty, przyswajać so­
bie metodę i sposób przemawiania
do ludzi zrozumiałym ludzkim ję- 
zykem.

Niestety, niektórzy nasi publicy-

ści obrali inną drogę. ZadrukoM 
płachty czasopism, płodzą olbHJ® 
clukubracjc zwane powszechnie 
bytami, na tych kobyłach odbyM 
osobliwe harce i w nicokiclznan?' 
galopach roztrząsają pogardliwe^ 
niki polne.

A przecież lapidarna maksy1 
Lecą zawiera w sobie nieraz w 
mądrości, aniżeli tasiemcowe r» 
ważania kobylistów, pełne nic®1 
zumialstwa i zaprawione liloz0^ 
ną minoderią..

Panowie!! Fozwólcic istnieć 
kom polnym! Niechaj lekkość 
attycka ma także prawo do żfc

dz 
Pa 
tk

ro

„W czasach ułatwionego 
nie trudno jest uchodzić za hR®1, 
Nic znaczy to, że każdy może s® 
pozwolić na prywatny mózg 616* 
nowy. Ale różne wydawnictwa Pr 
chodzą z pomocą fałszywym 
com. Widziałem za granicą P’^ 
opracowane zbiory cytatów od k 
fucjusza aż do Saganki, anto10^ 
uczonych frazesów, niezwykle 
myślowe leksykony i encykl0^ 
Posiadam sani we własnej bibhO] 
cc sporo słowników i mógłbym 
siewać tutaj perły erudycji. .
jąc takich słów, jak: kariokó1C 
proparoksytonon czy efuJ£ura' 
Ale czy warto? j

Fiszę to co myślę, a moje 
nie wymagają widać skompim® 
nego słownictwa. Wystarcz4 
świadomość , że zostałem zroz® 
ny przez czytelnika.”
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„Rzucam, panowie, hasło: » 
— Kobyły — do stajni! b°

polne — na start!”
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Niech decyduje kobieta!
50 na 1000 ta niechlubny rekord

Każdej doby rodzi się na świecie 135.000 
ludzi, a w ciągu roku 50 milionów. Roczny 
przyrost naturalny osiąga więc liczbę, rów­
nającą się ludności Francji. Jeśli tempo to 
zostanie utrzymane, to z obecnych 2,9 mi­
liarda. ludność kuli ziemskiej wzrośnie w 
końcu bieżącego stulecia do 6 mld. osób.

konanego prywatnie (już bez 
tych trudności) niejednokrot­
nie przewyższał i przewyższa 
zarobki kobiety — o parado-
ksie! — 
„babki”.

albo idzie ona do
albo rodzi

tam z kolei dziecko;
któreś 
proszę

lonlka
tej sytuacji wiele
krajów, biorąc
pod uwagę wzglę 
dy humanitarne, 
ochronę zdrowia 
kobiety, którą wy 

niszczają częste porody oraz 
względy natury ekonomicznej 
(spadek poziomu życia rodzi­
ny, a więc i całego kraju) 
prowadzi akcję regulacji uro 
dżin. Japonia np. rozpoczęła 
po wojn\? szeroko zakrojoną 
propagandę w tym zakresie. 
W 1947 r. na 1000 mieszkań­
ców rodziło się w Japonii 34,3 
dzieci, a dzisiaj 17,2 dzieci. W 
ciągu kilkunastu lat dano 
tam kobietom możność legal-

zwrócić uwagę: dziecko, któ­
rego nie c h c i a ł a.

Jakimś dalszym krokiem 
naprzód w tej dziedzinie jest 
ostatnie zarządzenie Ministra 
Zdrowia, stwierdzające, że 
podstawę do dokonania zabie­
gu przerwania ciąży stanowi 
ustne o ś w i a dc z e ni e ko 
b i e t y o trudnych warunkach 
życiowych, nie dających jej 
możliwości dla właściwego wy 
chowania potomstwa. Warto 
wskazać, że zarządzenie to u- 
stanawia sankcje karne wo­
bec winnych nieuzasadnionej 
zwłoki w' wydaniu orzecz-cnia 
o konieczności przerwania cią

stach do redakcji praw dla 
kobiety w decydowaniu o lo­
sie jej samej i jej potomstwa, 
porusza równocześnie zagad­
nienie zasiłków rodzinnych. 
Czytelnicy wskazują, że o- 
graniczenie zasiłków rodzin­
nych jedynie dla trojga dzie­
ci byłoby jednym z elemen­
tów ograniczenia przyrostu 
naturalnego, przyczyniłoby się 
do wzmożenia odpowiedzialno 
ści rodziny za przyszłość dzie 
cka,

Myśl wydaje się bardzo 
słuszna. Zredukowanie zasił­
ku do trojga dzieci z pewno­
ścią będzie pewnym hamul-
cem dla rodziny. 
— mowy nie ma 
waniu zasiłków 
wielodzietnych

Oczywiście 
o zreduko- 
dla rodzin 
obecnie

CU-t'

Mi

li­

tu-; 
się]

nego 
nawet

przerywani® ciąży (a

winięto
sterylizacji) oraz roz­

pora dnictwo antykon
cepcyjne. Obecnie Japonia 
lazła się wśród krajów o 
niższej liczbi,e urodzeń.

Opór zacofania

zna 
naj

któQzwecja natomiast, w 
hJ rej Towarzystwo Plano-

wania Rodziny (odpowiednik 
naszego Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa) dzia­
ła od 26 lat, mimo że nie 
wprowadziła pełnej swobody 
decydowania przez kobietę o 
przerwaniu ciąży, pomaga jed 
nak kobiecie i rodzinie akcją 
uświadamiającą (uświadomie­
ni seksualne znalazło nawet 
miejsce w programach szkol 
nych).

Wiele krajów ma więc po­
dobne do naszych problemy re

Wielka rola lekarzy 
polityka socjalna państwa, 
* polityka najbardziej hu­

manitarna zakłada, żp trzeba 
pomagać rodzinie w wycho­
waniu i utrzymaniu dziecka 
Czy nie należy tu jednak po­
łożyć większego nacisku na 
jakość i wartość tej opieki? 
Ba, rzecz w tym, że gdy trze 
ba wciąż doganiać bujny przy 
rost naturalny — nie bardzo 
już starcza środków na pod­
noszenie jakości świadczeń w 
tym zakresie. Zbyt znaczna 
liczba dzieci marnuje kobie­
cie zdrowie, obniża poziom ży 
cia rodziny.

Zdaniem lekarzy-ginekolo- 
gów zabieg przerwani® ciąży 
może zaważyć na zdrowiu ko 
biety, zostawić trwałe ślady. 
Ale czy n:,e jest mniejszym 
złem oficjalne dokonanie za­
biegu przez specjalistę, aniże 
li pokątnie przez „babkę”?

Dając jednak kobiecie peł­
ne prawa decydowania o li-

z nich korzystających 
Należałoby tu określić datę 
wprowadzenia w życie takie­
go przepisu, co najmniej na 
rok przed tym i wyraźnie po 
wiedzieć, że rodzina nie otrzy 
ma dodatku na czwarte dzie­
cko urodzone po określonym 
terminie.

Grażyna Zicteka

Prawo i życie

gulacji urodzin i jak się czebności jej rodziny,

Hl.0z.na l tak

WIEDZA

mechanicz-... z braku konia można posłużyć się koniem
nym. Zabawa na tym nie traci, chociaż., chyba na bez­
pieczeństwie nie zyskuje. Wszystko zresztą zależy od 

„jeźdźca".
Fot. — K. Przychodzki

Zaniechanie pomocy
Parokonny wóz, prowadzony z nadmierną 

kością i bez zachowania należytej ostrożności
szyb- 
przez

dwóch wspólnie powożących osobników, wpadl na 
przydrożną ścieżkę i przejechał dwuletnie dziecko, 
które w następstwie zmarłe wskutek doznanych 
obrażeń cielesnych. Osobnicy ci pomknęli dalej, 
pozostawiając poturbowane dziecko na miejscu 
wypadku.

Według wyjaśnienia Sądu Naj­
wyższego, występek polegający na 
nieudzieleniu pomocy popełniony 
zostajc przez samo zaniechanie 
przedsięwzięcia działań, zmierza­
jących do ratowania człowieka, 
który znajduje się w śmiertelnym

skoro tylko 
wystawiają na 

samej osoby

niebezpieczeństwie, 
działania te nie 
niebezpieczeństwo

trzeba 
świa- 
i oj- 

u nas 
roku,

Sąd Wojewódzki w działa- 1 
niu oskarżonych dopatrzył sin 
zbiegu dwóch przestępstw: po 
pierwsze — nieumyślnego spo­
wodowania śmierci człowieka 
(kara — do 5 lat więzienia) i 
po drugie — nieudzielenia po­
mocy człowiekowi, znajdują­
cemu się w położeniu bezpo­
średnio zagrażającym życiu 
(kara — do 3 lat więziena).

Za te dwa popełnione przestęp­
stwa sąd wojewódzki wymierzył 
każdemu z oskarżonych karę łącz­
ną po 2 lata więzienia z warunko­
wym zawieszeniem wykonania jej 
na okres trzech lat.

Sąd Najwyższy zatwierdził 
ten wymiar kary, uznał jed­
nakże, że w działaniu oskar­
żonych mieści się tylko jedno 
przestępstwo^ mianowicie nie­
umyślne spowodowanie śmier-

ci człowieka, natomiast w dzia 
laniu tym nie można się do­
patrzeć popełnienia również 
przestępstwa nieudzielenia po­
mocy człowiekowi zagrożone­
mu niebezpieczeństwem utra­
ty życia.

Odpowiedni przepis Kode­
ksu Karnego głosi, że „kto nie 
udziela pomocy człowiekowi, 
znajdującemu się w położeniu, 
grożącym bezpośrednim nie­
bezpieczeństwem dla życia, mo 
gąc to uczynić bez narażenia 
siebie lub osób bliskich na nie­
bezpieczeństwo osobiste” — 
podlega zaznaczonej wyżej 
karze.

W wydanym wyroku Sąd Naj­
wyższy wyjaśnił istotę tego prze­
pisu i uznał, że w przedstawionym 
stanie faktycznym nie można o- 
skarżonym przypisać winy za nie- 
udzielenie pomocy.

nasilenie akcji 
macierzyństwa 
Akcja ta trwa 
od przeszłego

wzmóc 
domcgo 
costwa.
dopiero 
rozwija

okazuje — jakoś je rozwiązu­
je. Tylko Polska nie może 
przebrnąć przez mur oporu 
i zacofania.

Weźmy — dla przykładu — 
ustawę o dopuszczalności prze 
rywania ciąży. Miała ona być 
jednym z elementów poma­
gających kobiecie w decydo­
waniu o własnym losie. A 
przecież mimo oficjalnych e- 
nuncjacji kierownictwa Mini­
sterstwa Zdrowia, iż o doko­
naniu zabiegu decyduje le­
karz na podstawie o ś w i a d- 
azen la pacjentki, jaszcze 
do wczoraj niemal żądano od 
niej zaświadczeń z gmi­
ny. z komitetu blokowego, z 
miejsca pracy, zgody męża... 
Oczywiście — to stwarzało o- 
gromne trudności, więcej — 
to kobiety upokarzało. 
A ponieważ koszt zabiegu do

(lub jej bliskich), która mogła po­
mocy udzielić (na przykład, zanie 
chanie ratowania kogoś przez wy­
niesienie z płonącego budynku nie 
będzie przestępstwem w okolicz­
nościach, w których nie można by­
ło tego uczynić bez narażenia się 
na osobiste niebezpieczeństwo). A 
więc chodzi o zaniechanie udzie­
lenia pomocy człowiekowi bezpo­
średnio zagrożonemu utratą życia.

Jednakże w wypadku, jak w 
omawianej sprawie, gdy za­
chodzi odpowiedzialność za

... to nazwa elektronicz­
nego instrumentu muzycz­
nego, produkcji niemieckiej 
z fabryki w Markneukir- 
chen. „lonika” to instru­
ment, z którego można do-

’ , byirać tony najrozmaitsze, 
>sz-| począwszy od drżącego łka
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nia gitary hawajskiej do po 
teżnych akordów organo­
wych. Nic dziwnego, iż 
„loniki” cieszą się olbrzy­
mim powodzeniem poza gra 
licami NRD i są rozchwy­
tywane przez zagranicz­
nych kupców. Na zdjęciu — 
decyzyjna kontrola goto­
wych instrumentów, trwa 
OM 100 godzin...

Fot. — Zentralbild

się powoli, lecz sta-
le. Chodzi jednak o wciągnię­
cie do niej szerszego kręgu 
lekarzy, a przede wszystkim
położnych, które jak do
tej pory — uczestniczą w 
mej w niewielkim zakresie. 
Wykorzystanie wszystkich mo 
żiiwości niesienia pomocy ro 
dżinie w planowaniu jej roz 
woju — to jedyna droga do 
regulacji urodzin w Polsce, w 
której są województwa gdzie

co
100 mieszkańców’ rodzi 
roku prawie 30 dzieci 

Tylko do trojga?

się

O ozważając te sprawy, 
czna część społeczeństwa.

zna

domagająca się w licznych li-

nieostrożne spowodowanie
śmierci człowieka, nie można 
dopatrywać się odrębnego prze 
stępstwa w tym, że sprawcy 
nie udzielili pomocy dziecku, 
które sami wystawili na nie­
bezpieczeństwo utraty życia.

W. N.
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Q skarżony M.! Proszę wstać. Spraw- 
.. dzimy personalia — brunetka w sę- 
^Wskiej todze spogląda na szczupłego chło- 

P^Ka. Obok niego siedzi sześciu mężczyzn i 
Dwie kobiety.
" Nazwisko? Imię? Wiek?

r 7 ^er^y M. Urodziłem się 24 lutego 1942 
^■Skończyłem 7 klas.
~~ Oskarżony pracował?
" Nie...
~~ Był karany? 

za kradzież.
skarżony siada. Wstają kolejno inni. Inne 

d^Ze’ ^CZ °dp°wiedzi bardzo często po- 

ństatnie słowa aktu oskarżenia i sakra- 
^alna formuła:
" Czy oskarżony przyznaje się do winy?

—- odpowiada powoli Jerzy M. i 
ko zagryza wargi.

— Jakie wyjaśnienia chce złożyć Sądowi?

DwIE doby — SZEŚĆ PRZESTĘPSTW

p oznalem w „Astorii” 17-letnlego 
Włodzimierza R. i 18-letniego Ry-

0 NI. Trochę piliśmy i rozmawialiśmy 
^nianiach. M. zaproponował, by zrobić

Szv na wytwórnię cukierków przy ulicy 
Piskiej, o godzinie 23 udaliśmy się na

l> -lsce, Byli z nami jeszcze 19-letni Ryszard 
A R-letni Andrzej W. oraz starsi: Jan N. 
ćh jC^an Ten ostatni przywiózł nas samo- 
tar Orn Instytutu Naukowego... Ż. pracował 
chvh^a^° kierowca. Na Szyperskiej staliśmy 

a godzinę. W fabryce jeszcze pracowali, 
Pojechaliśmy na plac Stawny. Oparłem 

się o kiosk i wtenczas zauważyłem kłódkę. 
Ktoś podał mi łom. Po zerwaniu kłódki R., 
M. i W. weszli do środka. Pozostali byli w 
samochodzie lub stanowili obstawę. Zabra­
liśmy cukierki, czekoladę, papierosy. Chyba 
za jakieś 5 tysięcy zł. W garażu nastąpił po­
dział. Potem paliliśmy papierosy i jedliśmy 
czekoladę. Spaliśmy do rana w garażu. Ra­
no każdy poszedł na miasto. Po południu — 
znów spotkanie w garażu. Rozmawialiśmy o 
włamaniach...

Nic tylko rozmawiano. Tej nocy nastąpiło 
włamanie do kiosku tekstylnego MHD na 
Winogradach. Potem do punktu Toto-Lotka. 
W końcu usiłowanie włamania do kiosku 
Spółdzielni Ogrodniczej. Powrót do garażu. 
Libacja. A nazajutrz...

— Paramonow, tak nazywaliśmy Jerzego 
M„ i jeszcze jeden chłopak przyprowadzili 
do garażu dziewczyny, 16-letnią Janinę B. 
i 18-lctnią Urszulę P. — zezna je cichym gło­
sem Andrzej W. — Wsadzili je do samocho­
du, a mnie kazali iść do domu...

DLACZEGO??

Dlaczego oskarżony popełnił przestęp­
stwo? — sędzia kilkakrotnie pona­

wia to pytanie.
Reakcja jest różna. Od wzruszenia ramion 

do niskiego opuszczenia głowy i cichego pła­
czu.

— Płaczę — mówi R. — bo przykro mi, że 
popełniłem przestępstwo.

Dziewczęta tłumaczą się niewiedzą. Twier­
dzą, że nic myślały, iż ofiarowane im przed­

mioty — pasek, pióra, chustki, cukierki — 
pochodzą z kradzieży.

Oskarżeni właściwie nie wiedzą, dlaczego 
weszli w kolizję z prawem. Tymczasem od­
powiedź kry je się w leżących na sędziowskim 
stole aktach. Zawierają one między innymi 
charakterystyki wystawione przez schronisko 
dla nieletnich. Oto fragmenty opinii:

Andrzej W. — Miał już poprzednio sprawę 
o włamanie. W szkole nauka szła mu trudno. 
Opuszczał lekcje. Szybko ulega wpływom ko­
legów, ale potrafi równie szybko uwolnić się 
od nich, jeśli spotka się z konsekwentną 
opieką. W warunkach systematycznej, kon­
sekwentnej opieki pedagogicznej robi wyraź­
ne postępy w nauce i zdaje się, że zdołał w 
sobie rozbudzić zainteresowanie nauką i prze­
konać się o jej przydatności w życiu codzien­
nym.

Włodzimierz R. — Wytrwały, dokładny, 
wrażliwy na piękno utworów literackich. Na­
leży do najlepszych uczniów schroniska. Pod 
wpływem wzorów otoczenia czasami staje się 
•krnąbrny i wulgarny.

Jerzy M. — Ostentacyjnie stara się wyka­
zać, że nauka go nie interesuje. Brak ambicji 
i rozpróżniaczenie. Pobudza innych do prze­
ciwstawiania się poleceniom wychowawców. 
Traci pozę znudzonego i obojętnego podczas 
zajęć kółka redaktorskiego. W warunkach 
bardzo konsekwentnej opieki pedagogicznej 
może przekształcić się w użyteczną jednostkę. 
Tego nie potrafi zapewnić mu rodzina...

NAWET „PAROMONOW”...
A więc chłopcy nic są całkowicie zepsuci. 
t * Nawet „Paramonow”. Można zaryzyko­
wać twierdzenie, że to, co się stało, było wy­

nikiem podatności oskarżonych na zły wpływ, 
a przede wszystkim konsekwencją braku do­
statecznej opieki rodziców. Ci ostatni nie­
jednokrotnie mieli dobre intencje. Na przy­
kład rodzice Włodzimierza R. przejawiali głę­
boką troskę o losy syna — niewątpliwie przy­
padkowego przestępcy. Przejawiali, lecz nie 
potrafili zapobiec nieszczęściu. Faktem więc 
jest, że młodociani przestępcy-recydywiści 
nie spotkali się z konsekwentną, systematycz­
ną opieką pedagogiczną. Rezultat?

SĄD SKAZUJE...
IZ) onury dzień. Ponura sala sądowa. Ponura 
* atmosfera, której ton nadają szlochy 
rodziców.

— Sąd uznaje oskarżonych winnymi za­
rzucanych im czynów — rozlega się — i ska­
zuje: Jerzego M. i Włodzimierza R. na u- 
mieszczenie w zakładzie poprawczym, An­
drzeja W. i Janinę B. na oddanie pod dozór 
kuratora, Ryszarda M. — na 2 lata więzienia, 
Ryszarda K. — na 2 lata i 2 miesiące więzie­
nia, Urszulę P. — na 300 zł grzywny...

*•
rp en wyrok jest ostatecznym sygnałem

-1 alarmowym. Czy zdają sobie ’ z tego 
sprawę rodzice nieletnich oskarżonych? Czy 
wyrok, w tej sprawie przemówi również do 
rodziców, których dzieci nie poznały gorzkie­
go smaku kradzionej czekolady, ale mogą go 
poznać?

Michał Łuczak
F. S. Proces Jerzego M. i współoskarżonych to­

czył się przed Sądem Powiatowym dla m. Pozna­
nia. Ponieważ chodzi o nieletnich — nie publikuje­
my nazwisk.

M. r.
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"Teatr uz Katlózu Dorobek piętnastu lat
bilans powiaiu jarocińskiego

Dzień 24 stycznia 1945 r. przeszedł do historii Jaroci­
na. Był to czas koszmarny. Cofający się okupant zni­
szczył obiekty kolejowe, wysadził mosty, zrujnował 
wieżę ciśnień. W trudnym położeniu znalazły się Wi- 
taszyckie Zakłady Roszarnicze, których hale turbinowe 
i kotłownia uległy zniszczeniu. Znaczne szkody ponio­
sła Cukrownia Witaszyce: magazyny wraz z zapasem 
20 tysięcy kwintali cukru zostały sp tlone.

Podobnie przedstawiała się 
sytuacja w Witaszyckich Zakła 
dach Ceramiki Budowlanej, Ja 
rocińskich Zakładach Przemy­
słu Maszynowego Leśnictwa,. 
Fabryce Obrabiarek, Jarociń­
skiej Fabryce Papy i Jarociń­
skich Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego. Dodać trzeba, że 
w czasie okupacji z powiatu 
wysiedlono 6636 osób. Wielu z 
nich nie powróciło.

W okresie 15-lecia Polski Lu 
dowej nastąpił bujny rozwój 
przemysłu, handlu, kultury i 
innych dziedzin naszej gospo­
darki, dzięki zainwestowaniu w 
okresie planu 6-letniego i obe­
cnego planu 5-letniego 126 mi­
lionów zł. Rozwój takich gałęzi 
przemysłowych, jak maszyno­
wy, rolno-przetwórczy, odzie-

żowy, materiałów budowlanych 
przemysłu drzewnego i farma­
ceutycznego — wywarł korzy­
stny wpływ na rozwój gospo­
darczy powiatu.

Bardzo wiele zrobiono w dzie 
dżinie oświaty. Powstały: Tech 
nikum Przemysłu Drzewnego, 
Zasadnicza Szkoła Metalowa Za 
sadnicza Szkoła Drzewna. Pań 
stwowy Dom Dziecka w Górze, 
Szkoła Rolniczo-Gospodarcza w 
Tarcach, Państwowy Ośrodek 
Kształcenia Bibliotekarzy w Ja 
rocinie.

W roku 1939 szpital powiało 
wy posiadał 60 łóżek a obecnie 
posiada 150, rozbudowa przy­
niesie jeszcze 30 miejsc. Perso­
nel lekarski uległ zwiększeniu 
z 8 do 21 lekarzy.

Powiat jarociński nie tylko

zaleczył straty spowodowane 
wojną, ale wkroczył zdecydo­
wanie na drogę systematyczne 
go rozwoju gospodarczego.

W minionym roku ilość pla­
cówek sprzedaży detalicznej w 
powiecie jarocińskim zwiększy 
la się o 6 sklepów (w tym 4 
na wsi) i o 5 kiosków (3 z nich 
na wsi). Tym samym sieć pla­
cówek sprzedaży detalicznej 
wzrosła do 222 sklepów, 42 kio 
sków i 8 straganów.

Do roku 1965 MHD urucho-
mi 10 placówek, PSS — 6, a 
FZGS w pionie wiejskim — 36 
sklepów. Uruchomienie tych 
sklepów uzależnione będzie od 
uzyskania odpowiednich lokali 

w ramach rewindyka-czy to
cii czy to z nowego budowni-
ctwa.

Aleksander Kutyba

Leszno pamięta
W sobotę 30 stycznia br.

Notatki chodzie;
Do organizacji ZwiaZL 

dzieży Socjalistycznej, 
wiecie chodzieskim należy 
piąta część młodzieży. q ' 
cja ta w miejsce nudnych" 
szkoleniowych wprowadź 
dyskusje.

Nie trzeba wyjaśniać, że Państwowy Teatr im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu jest drugim po gnie­
źnieńskim tzw. teatrem terenowym w woj. poznań­
skim.

W teatrze kaliskim, jak zresztą i w teatfze gnie­
źnieńskim, „idą” jednocześnie dwie sztuki. Jedną gra 
się w Kaliszu, druga jest w objeździe. Mniej więcej 
po miesiącu sztuka, która była w objeździe przecho­
dzi do teatru, a tę którą oglądali kaliszanie, podzi­
wiać będą przez następny miesiąc mieszkańcy woje­
wództwa.

Przeciętnie kaliski teatr daje swym bywalcom 9 
premier rocznie: Jest to ni mniej ni więcej a 240 
spektakli i 150 w terenie. A zatem około 400 spektakli 
w Kaliszu i w województwie w ciągu 12 miesięcy. To 
dużo, zważywszy, że teatr kaliski jest jedynym 
teatrem w Polsce o nielicznej kadrze aktorskiej.

Aktorzy pracują ofiarnie. Próby — reżyseria sztuki, 
która ma wejść na afisze trwa tutaj około dwóch 
miesięcy. Dwa miesiące gra się też sztukę, ale tylko 
tę, która ma powodzenie.

A każdą nową sztukę ogląda w Kaliszu przeciętnie 
8 tys. widzów; w terenie 16 tys. widzów. Do teatru 
z własnej, a nie przymuszonej, woli przychodzi około 

~3 tys. widzów. Następne 3 tys. to widzowie „zorgani­
zowani”.

Są też dni liczniejszej publiczności w teatrze: so­
bota i niedziela. Nie chodzi się natomiast do teatru 
we wtorki i piątki. Ciekawe.

Teatr dysponuje 600 miejscami. To dużo, jeśli zwa­
żymy, że zainteresowanie kaliszan sztuką Melpomeny 
jest bardzo nikłe. Przeciętnie bowiem na jedno przed­
stawienie przychodzi około 400 widzów. A zatem 
dzień w dzień 200 miejsc pozostaje niezajętych.

Miejmy nadzieję, że będzie lepiej. Słyszy się bowiem 
głosy, że teatr, jak i publiczność, w Kaliszu zaczyna 
przeżywać swój renesans, (bak)

Fot. — K. Przychodzki

r==^====================================!===========«========

Nie wszyscy łożą 
ńa budowę szkół

pro-Prawie wszystkie szkoły w powiecie jarocińskim 
wadzą dwuzmianowę nauczanie. Aby ten stan zmie-

nić, zamierza się wybudować w powiecie jarocińskim w 
czynie społecznym 5 szkół i to w Wilko.wyji, Boguszynie, 
Chociczy, Witaszycach i Nowym Mieście.

Swiadczenia natomiast na 
Społeczny’ Fundusz Budowy 
Szkół nie przebiegają nale­
życie. Zebrano w roku mi­
nionym 1.366.709 zł, co sta­
nowi 50,5 proc, rocznego pla 
nu. Z pełnym uznaniem moż 
na mówić o spółdzielczości, 
której pion wykonał swoje 
świadczenia w 114,5 procent. 
Wpłaty pracowników wynio 
sły 653.300 zł.

Najgorzej świadczyli mi'e 
szkańcy wsi, których konto 
wpłat wykazuje 253.800 zł, 
co w stosunku do planu da­
je 21,3 proc. Rzemiosło wy­
konało swój plan w 76,6 pro 
centach.
Powiatowy Komitet Koordy 

nacyjny obecnie przystąpił do 
aktywizacji pracy gromadz­
kich i miejskich komitetów 
zbiórkowych w celu spopula­
ryzowania wśród społeczeń­
stwa dalszej zbiórki funduszy.

(alk)

w 52 proc. Najlepiej świadczy 
ła spółdzielczość, która zrea­
lizowała roczny plan w 128 
proc., pracownicy wykonali 
plan roczny w 78 proc., han­
del w 53 proc., rzemiosło w 38 
proc., a chłopi tylko w 34 
proc.

Komitet Koordynacyjny
SFBS w Krotoszynie rozpo­
czął już pod koniec minionego 
roku przygotowania do dal­
szej akcji. Na posiedzeniu Ko­
mitetu uzgodniono wysokość 
planu dla poszczególnych 
grup. Rozesłano deklaracje do 
wszystkich zakładów pracy i 
instytucji w powiecie, (fk)

w godzinach przedpołudnio­
wych, duża sala kina „Pano 
rama” w Lesznie była miej­
scem wspólnej uroczystej se­
sji Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej. Wzięli w 
niej'także udział przedstawi­
ciele partii, organizacji spo­
łecznych, młodzieżowych, za­
kładów pracy, instytucji, woj 
ska i kolejarzy.

Uroczystego otwarcia se 
sji dokonał dyrektor Li­
ceum Ogólnokształcącego 
— Tadeusz Kowalski, po 
czym przewodniczący Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej — Stefan Ma- 
jas — wygłosił okoliczno­
ściowy referat na temat 
osiągnięć Leszna i powia­
tu w minionym piętnasto­
leciu. W czasie sesji de­
legacja harcerek i harce­
rzy wręczyła przewodniczą 
ccmu wiązankę kwiatów 
i telegram.

Na zakończenie sesji przed 
wyświetleniem filmu produk 
cji radzieckiej pt. „Los czło­
wieka”, została uchwalona re 
zolucja przypominająca zbrod 
nie hitlerowskie i protestują­
cą przeciwko ekscesom nazi­
stów w NRF. (R)

Niektórzy mają czas...
Oowiat krotoszyński na bu- 
1 dowę szkół zamiast 

3.281.500 zł wpłacił 1.716.005 zł, 
wykonując roczny plan tylko

Społeczeństwo miasta Kłodawy postanowiło swoimi si­
łami wybudować dom strażaka.

Z rozbiórki starego domu 
uzyskało 90 tys. sztuk cegły. 
Dzięki organizacji przedsta­
wień, zabaw i sprzedaży ka­
lendarza zdołało zebrać 120 
tys. zł. Każdy z 300 członków 
wspierających straż pożarną 
zobowiązał się złożyć 100 zł 
na ten cel. Gminna spółdziel­
nia i mleczarnia obiecały wy­
dzielić odpowiednią sumę pie­
niędzy ze swoich nadwyżek. 
Podobnie i PZU zamierza

Post i tucz
Ciekawe doświadczenia prze 

prowadzono w Zakładzie Ży­
wienia Zwierząt Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Lublinie. Po­
dzielone na cztery grupy pro­
sięta karmiono różnymi meto­
dami. Pierwszą grupę żywiono 
przez cały okres tuczu bardzo 
óbficie; drugą w okresie do 
70 kg żywiono obficie, od 70 
do 120 Kg baidzo skąpo; trze­
cią grupę najpierw skąpo a 
następnie obficie i czwartej 
grupie przez cały czas podawa 
no zmniejszone dawki paszy.

Najlepsze wyniki osiągnięto 
w grupie drugiej, żywionej w 

' pierwszym okresie tuczu ob- 
• ficie, a potem ,skąpo. Wniosek 

z tego, • że po dojściu tucznika 
do pewnej v^agi, można z po­
wodzeniem zmniejszać dawki 
żywieniowe. W ten sposób o- 

. szczędzą się paszy, a tucznik 
dochodzi do właściwej wagi 
sprzedażnej nawet szybciej niż 
przy normalnym karmieniu.

przyznać z chwilą rozpoczęcia 
budowy kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, nie mówiąc już o Po­
wiatowym Związku Straży 
Pożarnych z Koła.

W tak sprzyjających wa­
runkach można było przy­
stąpić do lokalizacji bu­
dynku. I wtedy zaczęły się 
tarapaty. Wszystko szło 
dobrze, dopóki sprawa nie 
utknęła przed dwoma mie­
siącami w Wydziale Rol­
nictwa i Leśnictwa tego 
Prezydium.

Kłodawianie tracą już 
cierpliwość, cegła i drzewo 
leżą na placu, wapna ofiaro­
wanego przez jedną z ostrow­
skich fabryk nie ma dokąd 
zwozić. Z dokumentacją trzeba 
czekać i przesuwać termin 
rozpoczęcia budowy w nie­
skończoność. Ciekawe jak 
długo jeszcze? (emp)

Dziesięciolecie 
Technikum 
w Przygodzicach

Państwowe Technikum Rol­
nicze w Przygodzicach (pow. 
Ostrów) powstało 10 lat temu. 
Placówka ta cieszy się uzna­
niem nie tylko u rolników po­
wiatu ostrowskiego; ściągają 
również do niej na naukę sy­
nowie chłopów nawet z in­
nych województw.

Technikum ma własne go­
spodarstwo (250 ha), które u- 
chodzi w okolicy za wzorowe. 
Mechanizacja prac stoi tu rów 
nież na wysokim poziomie.

Wychowankowie tej szkoły, 
a jest ich około stu, zjadą do 
Przygodzic 8 lutego br., by nie 
tylko wspomnieć lata szkolne, 
ale i podzielić się swymi osiąg 
nięciami i kłopotami, (rj)

Śmierć
pad zwałami żwiru

Niedawno na terenie żwi­
rowni w Dłużynie (pow. Lesz­
no) Czesław Dworczak i dwaj 
inni dróżnicy kopali żwir i ła­
dowali go na samochody. Nie 
mogąc odłupać zmarzniętej 
skarpy, zaczęli ją podkopy­
wać. W pewnym momencie 
skarpa urwała się i spadając, 
przysypała częściowo Dwor- 
czaka. Natychmiast przystąpić 
no do akcji ratowniczej. Od­
wieziono go do lekarza we 
Włoszakowicach, a następnie 
do Szpitala Miejskiego w Lesz 
nie.

Mimo troskliwej opieki i po­
mocy lekarskiej Dworczak 
zmarł, na skutek odniesionych 
obrażeń. Osierocił żonę i troje 
dzieci. (R)

*

Ostatnio na stacji kolejowej 
w Niechlowie konduktor koń­
cowy ze stacji Rawicz — Leon 
Mueller, przy zczepianiu wa­
gonów przewrócił się i doznał 
częściowego zmiażdżenia nogi.

R

Wiadomości rawickie
Pracownicy Prezydium PRN, na 

specjalnym wiecu ostro zaprotesto 
wali przeciwko wybrykom boń- 
skich odwetowców. Po dyskusji 
uchwalono odpowiedniej treści pro 
testacyjną rezolucję.

Na uroczystej akademii w Ra­
wiczu z okazji rocznicy powstania 
wlkp., udekorowano 5 osób Wlkp. 
Krzyżami Powstańczymi, a Ale­
ksandra Olejniczaka — Krzyżem 
Partyzanckim. Okolicznościowy re 
ferat wygłosił prezes ZBoWiD — 
Józef Kaczmarek. Uroczystość za­
kończono częścią artystyczną.

Kronika milicyjna 
notuje wzrost ilości 
na terenie miasta.

w Rawiczu 
przestępstw 

Jednocześnie
coraz więcej przestępstw wykry­
wa MO. (wt)

Coraz mniej lamp naftowych

40 lot pracy
Przewodniczący Powiatowej 

KOmisji Planowania Gospodar 
czego w Ostrowie — Kazimierz 
Rakuła, obchodził niedawno 40 
lecie pracy zawodowej. Przed 
wojną pracował w samorządzip 
później w starostwie, a obec­
nie w Prezydium PRN. SkłaJ 
damy Mu tą drogą serdeczni 
gratulacje, (rj) ;

Powiat ostrowski pod wzglę 
dem elektryfikacji należał do 
najbardziej zaniedbanych. W 
r. 1939 na 128 wsi zclektryfiko 
wanych było zaledwie 4. Nie 
wiele lepiej było w pierwszych 
latach po wojnie. Elektryfika 
cja ruszyła „na całego” przed 
czterema laty. W roku 1957 ze 
lektryfikowanych było już 39, 
a do dziś — 58 wsi.

Z liczby tej aż 26 założyło 
światło w czynach społecznych. 
W dalszym ciągu działa 29 spp 
łecznych komitetów elektryfi­

kacji.. Wartość tych czynów w 
ubiegłym roku wynosiła ponad 
14 min. zł.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący komisji planowa­
nia w Ostrowie — K. Rakuła, 
w tym roku w ramach planu 
inwestycyjnego zelcktryfikowa 
nych zostanie 16 wsi i P. G. 
Rybackie w Możdżanowie. Prze 
widuje się, że do grudnia w 
powiecie zelektryfikowanych 
będzie 107 wsi. Reszta kolejno 
doczeka się prądu elektrycz­
nego w pięciolatce, (rj)

Kawa i karty
Kawiarnia PSS w Wągrowcu 

do niedąwna była miejscem, 
gdzie można było wypić kawę, 
zjeść ciastko. Ostatnio jednak 
specyficzny kawiarniany na­
strój prysł bezpowrotnie. Teraz 
na stolikach zamiast kawy po 
jawiają się karty do gry.

Chyba jednak kawiarni na 
klub się przeorganizować nie 
zamierza? (kdw)

Jli

W ostatnim okresie otwj 
powiecie chodzieskim 

wych placówek handlowy 
tym 7 w samej Chodzą 
ważnym konkurentem psj,' 
stał się PZGS, który utl) 
12 sklepów. Jednak zaop^ 
sklepów w stosunku do 
wy sieci placówek nie bę, 
dowalające w minionym 
1959.

Ludność miasta Chodzi^ 
sto zmuszona była korzys 
usług przedsiębiorstw nan 
w Pile, a nawet w Poznani

Również zaopatrzenie wsi 
kie artykuły jak: obuwie 
tekcja, nie mówiąc już 0 
drobiazgach jak mydło <jOl 
nia, sznurowadła, grzebie^ 
było fatalne. W tym samym 
nak czasie artykuły te le 
magazynach. W związku ; 
Prezydium Powiatowej Ra(iv 
rodowej zmuszone było strc 
kary administracyjne wobec 
nych za niedociągnięcia w 
dżinie zaopatrzenia wsi.
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cyjnych wsi powiatu 
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sprzątnęli- oni z jednego he 
22 kwintale zbóż podstawo 
Tyle nie zebrano jeszcze u 
lach tego powiatu.
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Funduszu Ziemi pn-i Ksi
pod uprawę- 30 ha użytków,] roh 

Spółdzielnia otrzymała szt

m.

przechodni za dobre wyniki 
szłoroczne mimo fatalnych w; 
ków atmosferycznych i wai 
gospodarkę w latach minionj

planuje wyprodukować 
piskląt.

szanki mineralne o nazwie , 
zawierające niezbędne ski 
do prawidłowego rozwoju 
nizmów zwierzęcych. Nie 
one specjalnego zbytu. Jak 
windujemy się, Gminne 
dzielnie pow. wrzesińskiego 
siadają w magazynach po 
ton mieszanki „MM”.
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Tu Września!
Zakład Wylęgu Drobin 

Wrześni oa lutego do'

Wytwórnie pasz, 
Wrześni, przygotowują
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Administratorzy, lokatonj| 
właściciele domów we

śni nie dbają o usuwanie ś 
z chodników, ani nie pos 
ich piaskiem w czasie ślizga

Blisko 350 tysięcy złotyci 
SFOS uzyskał powiat * 

siński w okresie 1956—59 r. Z 
185 tys. zł wyasygnowano 
stadion wrzesiński, po kilkan 
tysięcy zł na świetlicę w 
rach Polskich, w Miłosławiu: 
Węgierkach, na przebudową 
ny we Wrześni, na ośrodki 
wia w Nekli i w Sokolni 
Błachowo, Chwalibogowo, 
mierowska — Kolonia, Grzy 
Kaczanowo, Mikuszewo. P) 
i Sokołowo — otrzymały
sumy na 
tlice.

26 tys. 
budowę

ośrodki zdrowia i

zł przeznaczono na 
szkoły podstawowe;

Grabowie — Królewskim. (&’!

Sv

Pocztówka z Poznanie
^ajpierw wiadomości w telegraficznym skrócie.

Poznańska Fabryka Mebli zaczęła produkować PW 
ne, nowoczesne meble. Kiedy oglądałem fotografię k 
pletu, aż miło zrobiło się na sercu. Ale kiedy popar­
łem na cenę, zrobiło mi się gorzko. Gabinet koszt 
14 tysięcy zł. — W tym roku będzie się budować 
magistralę dla ul. Hetmańskiej, Reymonta, Przybysz^ 
skiego. — Młodzież kilku szkół zawodowych postano^ 
wyremontować jeden z budynków nad Wartą, aby 
dzić sobie przystań.

I fiasto tonie w słońcu. Drzewa się srebrzą. Korzyć
J jąc z tak wspaniałej pogody, wybrałem się na kr® 

ką przejażdżkę w stronę Janikowa (jeszcze nie na W 
tejszy cmentarz!) i odkryłem zupełnie nowe osiedla. I 
zresztą co dzień coś nowego można zobaczyć. j 

Cjto tuz przy Gospodzie Targowej wyrosło kolo^ 
miasteczko, złożone z bloków dwupiętrowych.

cze. Kierowca powiózł mnie jeszcze dalej i zatrzyj 
przy ul. Srebrnej i ul. Scinawskiej. Obu ulic nie znajdź 
ci? ani w pamięci (mam na myśli eks poznaniaków) ®. 
na dawnych planach Poznania. Wyrosły one razem 2‘\ 
loma dziesiątkami domków jedno- i dwurodzinna • 
Ale jakich! Można zazdrościć ich mieszkańcom.

Przy ul. Dąbroicskiego rozkopano tereny pod 
bloki. Fabryki będą musiały ustąpić miejsca j 
niom, a same zejść do tyłu. Domki, gospodarstwa, 
— ulegną rozbiórce.- 1

Potem zjechaliśmy w dół przez ul. Kościelną, Zura^ 
i na Poznańską. Zebrane z poprzednich stron • 
piękna prysły pod naporem staroświeckości. Tu ^°z^i 
bowiem pokazuje zupełnie inne oblicze. Tę i podoo 
inne „twarze miasta” „odszpecić” może jedynie „szn^1 
ka ’ tą postaci tynku o wesołym kolorze.

Przepraszam za porównanie Poznania do wiałoś 
rzowego Światowida. To z okazji Tysiąclecia. |
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Pracownicy poszukiwani

nej, 
tży.

^1

.fjgazynicrów, inwentaryzatorów zatrudni na- 
Łchmiast handlowe przedsiębiorstwo państwo- 

poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-
^ewskiego 3 dla K530. _______________

SFÓŁDZ. INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE”
POZNAN, PI. Wielkopolski 9, tel. 46-37, 524-97

PGSIADA DO UPłYKHIEHIA

iii
im ।

iiezT 
SS ń

urut
°Patn 

ro$ 
byic 

ym ,

^ę^ynicrów do pracy w magazynach zbożo- 
’.^nasiennych i artykułów masowych przyj- 
U . Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop- 

w Międzyrzeczu, woj. zielonogórskie. Wy- 
Wane wykształcenie — co najmniej podsta­
wowe, kilkuletnia praktyka i złożenie gwaran- 

wekslowych. Zgłoszenia osobiste lub pi- 
pmne przyjmuje .Zarząd przy ul. 9 Maja nr 6, 

lei 476, 312. K524

następujące materiały budowlane, które sprzeda 
każdemu reflektantowi:

Zgłoszenia telefoniczne od godz. 7—15.

1. Eternit falisty 341 szt. A 54,60 zł
2. Gąsiory eternitowe 54 szt. A 2,91 zł
3. Koksowniki 6 szt. a 400,— zł
4. Paski płaskie 54 szt A 9,10 zł
5. Podkładki 410 szt. A 22,20 zł
6. Płytki ksylolitowe 42 ms A 60,45 zł

Przetargi Komunikaty
Zakład Dendrologii i Pomologii PAN, Ośrodek

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE nr 5
POZNAN, ulica Wawrzyniaka nr 43

Doświadczalny w Kórniku, ogłasza
1. w dniu 6 lutego 1960 r., o godz. 10 

się przetarg na:
6 koni roboczych,
1 źrebaka 2 lata,
1 źrebaka 1 rok;

2. w dniu 6 lutego 1960 r., o godz. 11 
się przetarg na używane maszyny 
a mianowicie:

przetarg 
odbędzie

odbędzie 
rolnicze,

1
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na lokomotywę i montera na suw- 
niCC przyjmie zaraz Poznańska Fabryka Ma- 
n n Żniwnych w Poznaniu - Starołęce, ulica 
pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr.K558

K631 3.
4.
5.

1
1
1
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stos 
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;Stanowisko kierownika technicznego z wyż 
tzvm wykształceniem technicznym i 4 lata 
praktyki lub z uprawnieniem mistrzowskim 
i 8 lat praktyki, przyjmiemy z dniem 15 lu­
tego 1960 r. Szczegółowe oferty z podaniem 
kwalifikacji i odpisów świadectw z dotychcza­
sowej praktyki, prosimy przesłać do Spółdziel­
ni Pracy Malarzy, w Poznaniu, ulica Chudo­
by 22z23. Reflektuje się na pracownika zamie- 
czkałego na terenie m. Poznania. 41666g

OPONY 900x16
używane z tarczami i nowe komplety 

SPRZEDA 
natychmiast RSP Fryzjersko-Kosmetyczna 

Poznań, ulica Garbary 64.
K623

6. 1

7.
8.
9.

10.
Konie
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Oorodnika - sadownika zatrudni natychmiast 
Stacja Hodowli Roślin Debrzno, poczta Lipka, 
pow. Złotów. Warunki płacy według UZP — 
mieszkanie na miejscu.K588
Magazyniera z praktyką zatrudni Państwowe 
Gospodarstwo Rolne w Starej Rzece, poczta 
Grębocice, pow. Głogów, woj. zielonogórskie. 
Mieszkanie zapewnione, sklep na miejscu; do
stacji kolejowej — 3 km. K589

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 402 lub 407. Ofer­
ty kierować Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2056p.
Fiat 600 mało używany 
kupię. Poznań, tel. 98-10.

młocarnia silnikowa;
śrutowniki tarczowe;
sortownik do ziemniaków;
siewnik do nawozów sztucznych;
snopowiązałka „Lanz” (na chodzie 
wzgl. na części zapasowe): 
snopowiązałka „Fahr” (na chodzie 
wzgL na części zapasowe);
kopaczka do ziemniaków konna;
dynamo na prąd stały 
dynamo na prąd stały

dogeart ogumiony.
i sprzęty rolnicze można

3.9 kW
7,5 kW;

oglądać od 3
do 6. II. 1960 r. w Gospodarstwie Doświadczal­
nym Kórnik, ul. Sredzka 176, gdzie odbędzie
się również przetarg. K583

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię pokój z kuch­
nią, willowe na dwa po­
koje, kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 41668g.

Sprzedam ciągnik „Deutz” 
25 KM, 25 tys. zł. Eryk 
Sójka, Jaskółki, pow. O-
strów Wlkp.
Sprzedam

2054p
bagażówkę

W !
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Pracowników kwalifikowanych, obeznanych 
z oklejaniem walizek — z praktyką, pilnie po­
szukują Poznańskie Zakłady Przemysłu Mu-
7ycznego, Poznań, ul. Smolna 13. K590
Księgcwego(ą) ze znajomością rachunkowości 
rolnej przyjmie zaraz Zakład Ogrodniczy PGR 
Owińska, pow. Poznań. Najchętniej widziani
samotni. K593
Szefa kuchni oraz kierownika pracowni cu­
kierniczej przyjmie od 1. IV. 1960 r. P. P. G. 
Arkadia”. Reflektujemy tylko na siły kwali-

fikowane z poważnym stażem pracy. K638

biu Praca
156

Opiekunka do 2 dziewczy 
nek do godz. 15—19 po­
trzebna. Mickiewicza 15 
m. 2. 41700g

Kupię harmonię lub pia­
nino. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dlą 41707g.

„Ford” w dobrym stanie. 
Oferty kierować: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2055p.

Sprzedam silnik 7 kW 
krótkozwarty lub z roz­
rusznikiem olejowym o- 
lejowym oraz osie z tar­
czami 20-ki lub 16-ki. Po­
biedziska, Świerczewskie­
go 29, warsztat. 41683g

Zamienię samodzielne, 
komfortowe, 2-pokojowe 
mieszkanie, nowe budow­
nictwo, c. o., słoneczne, 
II piętro (Jeżyce) na więk 
sze, samodzielne. Warun-

Wałki farmaceutyczne
(walcarka) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41715g.

Pierzynę puchową nową 
sprzedam. Łąkowa 16 m. 5. 

41315g

Sprzedam psa boksera 
rocznego z rodowodem, i
Kossaka 4 m 6. 41690g I

ki do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 41674g.

in.

Hi 
: ,4 
kiat

Gospodyni samodzielnej 
na wieś do zajęcia się do 
mem i inwentarzem w ma 
łym gospodarstwie — po­
szukuję Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41592g.

Potrzebny goniec do skła 
du’szkła. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41736g.

Nauka

Jak

Pomoc domowa, docho­
dząca, do 2 osób potrzeb­
na. Poznań, Bednarska 6
(Jeżyce). 41912g

igo
)on>;

orzy

Gospodyni względnie po­
moc domowa potrzebna 
do domu lekarza w Po­
znaniu. Dobre warunki 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41679g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 41463g
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poz­
nań, Chełmońskiego 7 —
tel. 653-11. 41106g
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Dnia 30 stycznia 1960 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zakończyła pracowite i pełne poświę­
cenia życie, nasza serdeczna koleżanka, wzorowa 
nauczycielka i wychowawczyni

Polichlorek winylu I ga­
tunek palatinol ftalan 
dwubutylu zakupimy — te­
lefon 636 - 51, Lubeckiego 
25. 41689g

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g
Kościarki gwaranto-
wane maszynki do miele­
nia mięsa i kości — ho­
dowcom zwierząt futer­
kowych poleca Warsztat 
Mechaniczny Czesław Si- 
wiński, Lwówek Wlkp, 
Opalenicka 5, tel. 142.

1686p
Samochody nowszych i 
starszych typów oraz mo­
tocykle poleca: Biuro 
Handlowe, Poznań. Czaj­
cza 2. tel 847-56. Uwaga! 
Przyjmujemy bezpłatnie 
oferty sprzedaży. 41822g
Sprzedam młocarnię czysz. 
czarkę. Kazimierz Stacho­
wiak, Uścikowo, poczta 
Oborniki Wlkp. 2053p
50.000 cegły pełnej, palo­
nej sprzeda oraz przyj­
muje zamówienia na ce­
głę z produkcji wiosennej, 
Cegielnia „Zatoń”, pocz­
ta Nawodna, pow. Chojna, 
woj. szczecińskie. 2068p

Kocioł Strebel Ser. II 9 
m! sprzedam. Szyszkow- 
skiego 8 m. 3. 41513g

Sprzedam bramę z furt­
ką żelazną. Poznań-Dę- 
biec, Drużynowa 20 m. 1. 

41692g

Maszynę do szycia ..Sin­
ger” damską i krawiecką 
sprzedam. Poznań-Sołacz, 
Wielkopolska 7 m. 3. 41599g
Sprzedam sypialnię jasny 
dab, bufet, kredens, radio 
„Eaw” nowe. Zgłoszenia: 
Antowski, Opalenicka 55,
od godz. 15—19. 41975g
Sprzedam 9 kubików dębu 
budowlanego, cena do­
stępna. Józef Sobczyk, 
Gostynia, poczta Gawo­
rzyce, pow. Głogów.

2060p
Sprzedam samochód DKW 
dobry, motocykl WSK 
nowy. Polna 8Óa m. 5.

41673g
Sprzedam wylęgarnię na 
600 jaj. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41677g.
Chłodniczą szafę 106 li­
trów oraz agregat chłod­
niczy na kabinę rzeźnic- 
ką sprzeda: Freyer. Po­
znań, Mickiewicza 15.

41682g
Kluby skórzane — fason 
nowoczesny sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41684g.
Motocykl WFM do-
brym stanie sprzedam. 
Winiarska 54 . 416 88g

Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy kremowy w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Bosa 4/6 m. 9.

_________________ 41693g
Pianino solidne, nowocze­
sne zagraniczne dla znaw­
cy sprzedam. Fiołkowa 4

Poszukuję małego lokalu 
frontowego na spokojne 
rzemiosło w Poznaniu. 
Ewentualnie zamienię na 
ładny lokal we Wrocła­
wiu. Zgłoszenia telefonicz 
ne 650-19 lub Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 41676g.
Garaż na ul. Kościelnej 
zamienię na okolice Ryn­
ku Wildeckiego Telefon 
640-62. ’ 41686g

— Dębiec.
Tokarnię

41696g
długość to-

Nieruchomości
czenia 2.000 mm, okazyj­
nie sprzedam. Dembiński, 
Stargard Szczeciński, Mic

1929pkiewicza 3.

Domki od 70.000 zł par­
cele, wille, gospodarstwa 
poleca — poszukuje: Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

41851g

Mieszkania do
poleca 
Willa”,

Biuro
zamiBny

..Parcelo-
Czerwonej Armii

29. od godz. 9—17. 41399g

Parcelę w Puszczykowie 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 41441g.

I Sprzedam korzystnie dom 
murowany 9 ubikacji.

Katowice! Zamienię dwu­
izbowe komfort, samo­
dzielne, c o., 50 mi. wy­
soki parter, na podobne 
w Poznaniu bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju. najwyżej I ptr. tyl­
ko samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1750p.
Szukam lokalu przy głów 
nej ulicy względnie przyj 
mę wspólnika z lokalem.
niekoniecznie Poznań
(branża obuwnicza). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41645g.

42079g

św., 
śp.

3 bm., o godzi- 
ul. Bluszczowej.

Ognisko ZNP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
nie 15 z kaplicy cmentarza, przy
Rada Pedagogiczna Dyrekcja

Komitet Rodzicielski i Młodzież 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO Nr IX 

W POZNANIU

M. Bolesława Werner 
nauczycielka IX Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu.
len

lotynów.

Poznań, ul. Grodziska 6, Opole, Katowice, Ligota.

t

Poznań, P. Findera 36, Kędzierzyn.
WH

0 bolesnej stracie zawiadamiają 

p°znań. Krzyżowa 3.
ŻONA, SYN 1 RODZINA

42046g

tan°^rZeb odbędzie się w środę. 3 bm.. o godzinie 15,30 z kaplicy cmen- 
leJ Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

^W’ żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 4 bm., o godzinie 8 
osciele Maryi Królowej, przy Rynku Wildeckim.

Dnia 31 stycznia 1960 r. zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., 
P«ezyWsZy lat 69, śp.

Wiktor Wqgrowiecki

Dnia 30 stycznia 1960 r. zmarła, po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga kuzynka, śp.

prof. Bolesława Wernerówna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina: Kantorskich, Sowińskich, Tumów 

i Halina Echaust

W sobotę, dnia 30 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza najlepsza, najserdeczniejsza 
Przyjaciółka i Koleżanka, śp.

prof. Bolesława Werner
długoletnia wychowawczyni młodzieży Liceum im. Dąbrówki 

i Liceum im. KI. Potockiej w Poznaniu.
Pamięć o Niej pozostanie zawsze wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej, przy 

uhcy Bluszczowej.
GRONO PRZYJACIÓŁ I KOLEŻANEK

42C02g

ogród z placem. 3393 m?. 
Kleczew, pow. Konin. Wia 
domość: Kleczew, Leśna 
29. 41804g
Willę domek jedno-
rodzinny cały wolny oraz 
parcelę spiesznie kupię 
bez pośrednictwa. Oferty 
z ceną, położeniem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41641g.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
parę kilometrów od Po­
znania przy szosie w cen­
trum wioski — Umulto- 
wa. Ziemia nadaje się pod 
budowę i założenie ho­
dowli. Tel. 82-11, wewn. 
574. 41701g

Dnia 30 stycznia 1960 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity i pe­
łen poświęcenia żywot, namaszczona Olejami

nasza ukochana matka, teściowa i babcia,

Franciszka Grzechowiak
z domu Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI Z RODZINAMI

Poznań, ul. Blacharska 5. 4J983g

Dnia 30 stycznia 1960 r. zmarła po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza siostra, szwagierka, ciocia i ku­
zynka, śp.

Pelagia Olejnik
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 lutego br., o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarza na Jeżycach.
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 4 bm„ o godz. 8 w kościele OO. Pal-

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRA WRAZ Z RODZINĄ

42027g

Dnia 1 lutego 1960 r. zakończył w Bogu, swój pracowity i cichy żywot, 
opatrzony Sakramentami św.„ nasz najukochańszy ojciec, drogi brat, teść, 
szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Wojciech Barełkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w sobotę. 8 bm., 

o godzinie 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu,
o czym życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

RODZINA
42C35g

na wykonanie niżej wymienionych prac elektro­
instalacyjnych:

1. ustawienie rozdzielni wolnostojącej, ułoże­
nie 350 mb kabla ziemnego oraz instalacja 
siły i światła jednej hali produkcyjnej;

2. wybudowanie 400 m linii napowietrznej dla 
oświetlenia terenu zakładu.

Materiały reglamentowane dostarczy inwestor. 
Termin zakończenia robót 10 kwietnia 1960 r. 
Szczegółowych informacji udzieli zaintereso­

wanym Dział Głównego Mechanika Zakładu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 

składać w sekretariacie Zakładu w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 11 lutego 1960 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 lutego 
br., o godz. 10 rano.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
wzgl. odstąpienie od przetargu bez podania 
przyczyn. k635

Gmiuna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie, ogłasza przetarg na prace malar­
skie w sklepie nr 10 w Plewiskach k. Pozna­
nia. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Praca do wykonania zaraz. Szczegółowej in­
formacji można uzyskać w Zarządzie Gmin­
nej Spółdzielni w Dopiewie. Ostateczny ter­
min składania ofert do 5. II. 1960 r. Zastrzega
się prawo wyboru oferenta. K632

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Po­
znań, ul. Starolęcka 18, ogłaszają przetarg na 
wykonanie: 10 aparatów sterujących do auto­
klawów z tym, że najpierw należy wykonać 
1 aparat prototypowy, który po dokonaniu 
prób eksploatacyjnych zadecyduje o wykonaw­
stwie pozostałych 9 sztuk. Dokumentacja do 
wglądu znajduje się w dziale inwestycji Z.P.G. 
„Stomil”. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty w podwójnych kopertach należy 
składać do dnia 15. II. 1960 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. II. 1960 r., 
o godz. 8. Zastrzega się prawo wyboru oferty 
według własnego uznania oraz prawo unie-
ważnienia przetargu.

Kupię domek jednorodzin 
ny wolny, dla repatrian­
ta. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41669g.

Parcelę pod willę jedno- 
lub dwurodzinną kupię. 
Oferty z opisem i ceną 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41703g.

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 6 klas Szkoły 
Podstawowej na nazwisko 
Tadeusz Teresa, Grodzisk
Wlkp. lG82p

Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez PPRN w 
Gnieźnie na nazwisko Ste­
fan Janowicz, Wiekowo, 
poczta Witkowo. 1932p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik, 
Dworkowa 14

tel. 846-41 (pierwsza bocz-
na od ul. Wielkopolskiej).
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 40062g

K634

Garaż drewniany ocieplo­
ny wybuduję." Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4171 Ig.
Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Solackiego. 408ó’g

Studnie wodno-kan. wy­
konuje tanio Zasadziński, 
Poznań, Promienista 138. 

41705g

^Matrymonialne

Dla siostrzenicy, panny, 
domatorki, posiadającej 
mieszkanie zapoznani w
celu ma trymonialnym
pana kulturalnego na sta­
nowisku do lat 45. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41650g

Przystojna, lat 20. wy­
kształcanie średnie, z mie 
szkaniem w własnej willi 
pozna pana kulturalnego 
bez nałogów z wyższym
wy kształceniem celu
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41678g.

+
Dnia 31 stycznia 1960 r. zmarła, namaszczona 

Olejami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mateczka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 57, śp.

Władysława Olejnik
z domu Dekert

Pogrzeb odbędzie się w środę. 3 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

42013g

Dnla 31 stycznia 
kramentami św., 
matka, teściowa i

1960 r. zmarła, opatrzona Sa- 
nasza ukochana i troskliwa 
babcia, przeżywszy lat 71, śp.
Palczewskich

Helena Jankiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 14,30 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Środa Pozn., ul. Daszyńskiego 4. 41986g

Wielebnemu Ks. Prałatowi Lewandowskiemu, 
Ks. Prof. Ponieckiemu, Radzie Nadzorczej, Za­
rządowi, Członkom, Pracownikom Elektrotech­
nicznej Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
Zbytu i Usług, Krewnym, Przyjaciołom, Loka­
torom i Znajomym za wyrazy współczucia, 
wieńce oraz oddanie ostatniej .przysługi, śp.

Józefowi Tomkowiakowi
SERDECZNE WYRAZY PODZIĘKOWANIA 

składa
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUK

■mnn 41816g

-«Los WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie dziąły; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
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Str. * GOSPODARKA GŁOS' SPORT Str.g »
Problemy IV plenum

Kierunek
Od przodownika 

do outsidera

I 

' J rawa dla pięściarzy i organizatorów
postęp techniczny KOSZYKÓWKA

Szybki rozwój gospodarczy Polski z roku 
na rok, z miesiąca na miesiąc stawia nas 
wobec nowych zadań. Aktualnie ważne pro­
blemy można prawie bez żadnej pomyłki u- 
szeregować, śledząc tematykę kolejnych 
plenarnych posiedzeń Komitetu Centralnego 
PZPR. IV Plenum KC PZPR, poświęcone 
sprawie rozwoju techniki, ma znaczenie 
szczególnie doniosłe.

I LIGA MĘSKA 
Śląsk — Lech 69:47 

Gwardia W-wa — Cracovia 54:46
AZS Toruń — Polonia 70:77 

Wybrzeże — Legia 63:74 
AZS W-wa — Wisła 54:74 
Łódzki KS — Sparta 75:71 

Gwardia Wrocław — Lech 84:90 
Śląsk — Cracovia 75:43 

Wybrzeże — Polonia 75:79
AZS — Toruń • 

Łódzki KS —
- Legia 67:74
Wisła 63:61

Wciągu ubiegłego 15- 
lecia nastąpił o-

gromny rozwój sił wy-
twórczych w kraju. W po­
równaniu z okresem przed
wojennym produkcja
przemysłu wzrosła 5,5-kro 
tnie, w tym produkcja 
przemysłu maszynowego, 
decydującego o rozwoju i 
poziomie techniki w kra­
ju, 20-krotnie.

Decydujące znaczenie 
odgrywa jednak produk­
cja w przeliczeniu na 1 
mieszkańca. Otóż w roku 
1959 wytworzono w Pol­
sce przeszło 8 razy więcej 
energii elektrycznej, 5 
razy więcej stali i cemen­
tu, 6 razy więcej obrabia­
rek, 4 razy więcej kwasu

bląga, generatorów z Wro 
cławia, kotłów z Racibo­
rza, nie może być mowy 
o rozwoju wysoko spraw­
nej energetyki w naszym 
kraju. Bez nowoczesnych 
elektrowozów i wagonów 
z Wrocławia, nie może być 
mowy o wysokim pozio­
mie techniki w naszym ko 
lejnictwie. Takich1 przy­
kładów można przytoczyć 
b. wiele.

AZS W-wa — Sparta 79:53

2.
Lech
Śląsk Wrocław

3. AZS Warszawa
4. Legia Warszawa
5. Polonia W-wa
6. Wisła Kraków
7. AZS Toruń
8.
9.

10.
11.
12.

Wybrzeże 
Łódzki KS 
Sparta N. Huta 
Gwardia Wr.
Craćoyia

II LIGA —

13
13
13
13
13
13
13
13
13

13
13

23
23
22
22
22
21
18
18
18
16
16
15

GRUPA

siarkowego i 6 
cej nawozów 
w przeliczeniu 
go mieszkańca.

Niemniejsze 
tej dziedzinie

razy wię- 
sztucznych 
na jedne-

sukcesy w 
ma prze-

Pamiętamy dobrze te 
czasy, kiedy na ziemiach 
zachodnich i północnych 
każdy fachowiec liczył się 
na wagę złota. Dziś milio­
nowa kadra, pracująca w 
przemyśle i budownictwie 
ziem zachodnich i pół­
nocnych opanowała tajni­
ki nowoczesnej produkcji 
i nie może być żadnej wąt 
pliwości, że wykona nowe 
zadania, sformułowane 
przez IV Plenum KC 
PZPR.

1033:939
933:717
976:861
933:826
952:866
990:861
960:1032
863:946
822:952
796:887
918:1005 
804:980

Górnik — Olimpia 68:69 
Slęza — Warta 44:50

Lech Ib — Spójnia 60:86
AZS P-ń — Polonia

1. Warta P-ń ,
2. AZS Poznań
3. Spójnia Gdańsk
4. Olimpia P-ń
5. Górnik Wałbrzych
6. Lech Ib P-ń
7. Polonia Leszno
8. Slęza Wrocław

8
8

8
8
8
8
8

15
14
13
12
11
11
10
10

90:29
562:425 
527:403 
564:479 
496:471
509:538 
494:546 
426:621
366:451

I LIGA KOBIET
Olimpia — Polonia W-wa 41:44

Lech — AZS Wrocław 47:37 
Drukarz — Wawel 28:58 
Gwardia — Wisła 38:31

mysł zierń zachodnich i 
północnych, który w 1958 
roku w porównaniu z 1936 
rokiem wyprodukował po­
nad 3-krotnie więcej ener 
gii elektrycznej, prawie 
3,ą-krotnie więcej węgla 
biunatnego, ponad 2-kro- 
tnie więcej koksu, ponad 3- 
krotnie więcej stali, 9- 
krotnie więcej obrabiarek, 
15-krotnie więcej wago­
nów kolejowych, ponad 6- 
krotnie więcej kwasu siar 
kowego. A trzeba pamię­
tać, w jakim stanie prze­
jęliśmy przemysł ziem za­
chodnich i północnych w 
1945 roku.

Ten, imponujący wzrost

Nie oznacza to, oczywi­
ście, że w wielu rejonach 
ziem zachodnich i pół­
nocnych mamy dostatecz­
ną ilość kadr inżynieryj­
no-technicznych. Codzien­
ną troską władz partyj­
nych i administracyjnych 
będzie polepszenie tego 
stanu rzeczy. W ramach 
szerokiej dyskusji po IV 
Plenum, wiele hamulców 
postępu technicznego zo­
stanie ujawnionych i usu­
niętych. Piękne hasło — 
„ziemie zachodnie i pół­
nocne, piękne gospodar­
czo i kulturalne”, wzboga­
ci się o nowe elementy.

Tadeusz Derlatka

Pięściarze nasi mają za sobą pierwszy te­
goroczny sprawdzian przedolimpijski, 
a poznańscy sympatycy tego męskiego 

sportu — trzydniowy pokaz dobrego boksu. 
Tylu bowiem znakomitych pięściarzy, ilu w 
ciągu trzech dni w 45 walkach stanęło na 
ringu poznańskim, nie ogląda się nawet pod­
czas mistrzostw krajowych. Nic więc dziw­
nego, że turniejem „Trybuny Ludu” i Pol­
skiego Związku Bokserskiego interesowało 
się całe prawie miasto. Przez trzy dni walk, 
poznańska hala była niemal przepełniona. 
Swą obiektywną oceną walk i umiejętności 
pięściarzy poznaniacy jeszcze raz potwier­
dzili, iż znają się na boksie. Organizatorzy 
zaś — Poznański Okręgowy Związek Bokser­
ski udowodnił, że umieją sprawnie i bez za­
rzutu przygotowywać wielkie imprezy. Cie­
szylibyśmy się, gdyby przedstawiciele Pol­
skiego Związku Bokserskiego, którzy tu w 
Poznaniu nie szczędzili słów pochwały dla 
miejscowych działaczy, częściej przypomi­
nali sobie o naszym mieście.

W turnieju zwyciężyli przeważnie fawo­
ryci, chociaż zdecydowani zdawałoby się 
kandydaci do zwycięstwa musieli nieraz u- 
znawać wyższość niektórych swoich przeciw­
ników.

Bardzo dla nas miłą sensacją jest zwycię­
stwo kaliszanina Sobolewskiego (jedyny

Kol

ry( 
rześ

przedstawiciel okręgu poznań­
skiego w turnieju!) w wadze 
lekkopółśredniej. Wychowanek 
trenera Szymańskiego najbar­
dziej nieoczekiwanie wyelimi­
nował stałego reprezentanta 
Polski — Kuleją i weterana 
Milewskiego.

Wprawdzie sposób walki ka- 
liszanina nie wszystkim może 
się podobać, ale trzeba obiek­
tywnie stwierdzić, że So­
bolewski należy do niezbyt 
licznej grupy naszych pięścia­
rzy, którzy nie dają się w rin­
gu porwać fantazji, lecz wal­
czą według z góry ułożonego 
planu. Myślenie w ringu też 
się opłaca; w przypadku So­
bolewskiego opłaciło się sowi­
cie...

W turnieju poznańskim od­
pad! mistrz Polski Gutman

86:37

10.

21
20
19
18
18

Lech Poznań 
AZS Wrocław 
Łódzki KS 
Drukarz W-wa

1. Wawel Kraków
2. AZS AWF
3. Wisła Kraków
4. Olimpia Poznań
5. Polonia W-wa
6. Gwardia W-w
7.
8.

AZS AWF — Łódzki KS

10

634:433 
753:474 
583:522 
595:528 
592:559 
434:469 
526:553 
441:574 
464:657 
361:609

Mistrz Europy Adamski oka­
zał się według oceny dzienni­
karzy sportowych z całej Pol­
ski najlepszym technikiem 
turnieju. Widzimy go w fina­
łowym pojedynku z Czapko 

(z lewej)

(już w pierwszej walce!), a 
H. Dampc, wicemistrz Europy 
z Lucerny uznać musiał wyż­
szość coraz lepszego pięścia­
rza z Nowej Huty — Słowa­
kiewicza. To były również nie 
spodzianki, które pokrzyżo­
wały przewidywania niejednej 
„tęgiej” nawet głowy.

Turniej wykazał, iż najsil­
niejsze punkty polskiego bo­
ksu, to przede wszystkim wa­
gi: kogucia (Zawadzki, Ben- 
dig, Kulesza, Milczarek, Gut­
man!), piórkowa (Adamski, 
Czapko, Sygacz), lekkopółśred- 
nia (Sobolewski, Kulej, Woj­
ciechowski, Papież), średnia 
(Słowakiewicz, Walasek, H. 
Dampc) i półciężka (Pietrzy­
kowski, dobrze zapowiadający 
się Józefowicz i Pilewski.

W pozostałych wagach po­
za mistrzami Kukierem, Paź­
dziorem, Drogoszem, nie ma­
my raczej równorzędnych re­
zerw. Najgorzej przedstawia 
się sytuacja w wadze lekko- 
średniej; ani Bartosiewicz, ani 
Kucmierz nie dorównują po­
ziomem najlepszym w innych 
wagach. Miejmy jednak na­
dzieję, że w okresie najbliż­
szych siedmiu miesięcy przed 
Olimpiadą w Rzymie zdołamy 
uzupełnić tę lukę.

N 
liei

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę na­
stępując; numery: 27 (rugby), 
28 (rzut oszczepem), 33 (skok 
wzwyż), 34 (skok w dal), 41 
(szybownictwo), 44 (tenis) oraz 
dodatkowo 18 (maraton). (PAP)

bazy technicznej naszego iiiiiiiiini iiiiBRiiiiiiiiigggigggggiiigig

przemysłu -pozwolił na IV 
Plenum sformułować no­
we zadania, które w de­
cydujący sposób powinny 
wpłynąć na wykonanie 
naszego planu 5-letniego.

Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że rozwój 

gospodarki na ziemiach 
zachodnich i północnych 
w sposób szczególny musi 
opierać się na rozwoju 
techniki. Wiele zakładów 
przemysłowych tych ziem 
decyduje o poziomie tech­
niki w całym kraju. Bez 
nowoczesnych turbin z El-

Luty

2 
wtorek

Imieniny
Marii

Słońce: 
wsch.: g. 7.34 
zach.: g. 16.39

Teatry

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Traper z Kentucky” 
(ameryk., 16 1.)

SCALA — g. 16 „Wizyta N. S.
Chruszczowa w USA”; g. 18 i 20 
„Wujaszek Jacinto” (hiszp., 12 1.) 

TARGOWE —g. 17 i 19.30 „Meksyk 
w ogniu” (meksyk., 16 1.)

TĘCZA — g. 16 „Godziny nadziei” 
(polski, 16 1.); g. 18 i 20 „Piękno­
ści nocy” (franc., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Pierwszy po Bogu” (franc., 16

Trzykrotny 
Zbigniew 
zabłysnął

mistrz pza,

strzowską formą.

- - - - EuropiF 
Pietrzykowski nitfier 
w Poznaniu mi-

Przyjechd vią
1 ;owjednak na pewniaka i wygrał, 

jakkolwiek w u:alce finałową 
młody J ózefowicz dał mu się 

nieco we znaki.

Na zdjęciu poniżej: Sobolewski 
z kaliskiej Prosny, który oka­
zał się jednym z najlepszych 
taktyków w swojej ■wato, 
Trener państwowy Stamm po-

AP 

(A 
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Tf 
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p
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wiedział: „Sobolewski ma szaber
se na Rzym”. irz 

Fu:
3S0 
.Otl 
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;or 
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; m/t i 
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Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa „Wiedzą Powszechna” u- 
kazały. się ostatnio na półkach 
księgarskich następujące nowości:

„Słownik wyrazów bliskoznacz­
nych” — pod redakcją dr. Stani­
sława Skorupki, stron 450, oprawa 
płócienna, cena 80 zł.

„Henryk Sienkiewicz” — pierw­
sza po wojnie monograpa autora 
Trylogii napisana przez Alinę No- 
fer (cykl: Profile), 'stron 404, cena
20 zł.

„Słownik
francusko-polski

polsko - francuski
(dwa tomy)

Paweł Kalina, stron 635 i 675, ce­
na zł 55 i 60. Oprawa płócienna.

„Psychologia sprawnego myśle­
nia” — Zbigniew pietrasiński (se­
ria: Sygnały) — stron 244, cena 

12 zł.

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Eugeniusz Onie­

gin”
POLSKI — g. 16 „Lampa Allady- 

na” (bajka), przedst. zamkn.
NOWY — g. 19 „Osioł i cień” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — g. 16.30 „Dziadek

Zmruż-Oczko”
STUDIO (Dom Drukarza) — godz.

19.30 „Ptak”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu” 
TUREK — „Freuda teoria snów”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 i 20 
„Mężczyzna w spodenkach” (wio 
ski, 12 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Piękna młynarka” (włoski, 16 
1. — panoram.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „Przystanek 
feriach” (czeski)

DOM KULTURY MO —
17.30 i 20 „Amerykanin

na pery-

godz. 15, 
w Pary-

żu” (ameryk., 12 1.)
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Ani widu 

ani słychu” (franc., 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Siostry” (radź., 16 1.)
MUZA — g. od 10—20 „Liii” (ame­

rykański, 16 1.)
OSIEDLE — g. od 16—20 „Zaka­

zane piosenki” (polski, 14 1.)
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 

„Fatima” (radź., 16 1.)
PIAST — nieczynne

20

lat)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 , 

okopach Stalingradu” (radź., 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 14.45 i

,W
12

17
„Nie ma miejsca dla dzikich 
zwierząt” (niem., 10 I.); godz. 19 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Chłopiec 

z Gutaperki” (radź., 12 1.)
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 

„Londyn — rok 1958”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Pierwszy 
bój” (hinduski, 12 1.), Lech — „Dwa 
oblicza Nataszy” (radź., 12 1.); KA 
LISZ — Stylowe: „Tajemnice al­
kowy” (franc., 12 1.), Wolność — 
„Gdy kwitną pierwiosnki” (radź., 
11 1.), Syrena — „Ich troje” (nie­
miecki, 14 1.); LESZNO — Panora-
ma: 
ski.

.Ostatnie pięć minut” (wło-
16 OSTRÓW — Roma:

„Skarby króla Salomona” (amer., 
10 1.), Słońce — „Skarby króla Sa­
lomona” (ameryk , 10 1.); PIŁA — 
Iskra: „Dr Corda aresztowany”

(niem., 18 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klas IV; 9.20 — gitara i piosenka; 
9.40 — dla przedszkoli; 10 — konc. 
orkiestry Rozgł. Katów. PR; 10.30 
— „Z różnych stron”; 11.10 — „W 
okopach Stalingradu” — fragm. 
pow.; 11.30 — radź. muz. rozrywk.;

12.04 — „Ludowe Zespoły Regio­
nalne”; 12.20 — muz. balet.; 13 — 
aud. dla klas: V, VI i VII; 13.20 — 
wesołe piosenki; 13.30 — aud. dla 
mlodz. szkolnej; 13.50 — duety in­
strumentalne; 14.05 — pieśni Serg. 
Rachmaninowa; 14.20 — ork. man- 
dolinistów; 15.05 — utwory na har­
fą; 15.30 — z życia ZSRR; 16.35 —' 
poradnik językowy; 16.45 — „Kur­
tyna w górę”; 17.15 — kurs języka 
rosyjsk.; 17.30 — „Radio-Rekla- 
ma”; 17.55 — skrzynka ubezpie­
czeń PZU; 18.05 — aud. literacka; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 —syl 
wetki kompozytorów; 19.45 — me­
lodie ludowe; 20.26 — sport; 20.30 
— melodie rozrywk.; 20.40 — „Ze
wsi i o wsi”; 20.55 
o wychowaniu”; ! 
frak” — słuchów.; 
stra taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 
20 i 23;

PROGRAM II

— „Pięć minut
21 — „Zielony

22.30 — orkie-

7, 8, 14, 16, 18,

(Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.15 — „Błękitna szta­
feta”; 8.15 — kurs języka ang.; 8.36

przegląd prasy; 8.45
szyński 
rozrywk.

4 pieśni; 9
P. Ma- 
zespoły

9.30 — muzyka symfon.;
10.30 — „Ewa i księżyc”; 11
pela Fel. 
— radź.

Dzierżanowskiego;
muz. rozrywk.; 15.10

ka­
ll.30

muzyka ludowa; 15.30 — aud. dla
dzieci; 16 koncerty polskich
kompozytorów; 16.55 — komunikat 
ty; 17 — na fali melodii; 17.32 — 
pogadanka pedagog.; 17.40 —muz.; 
18.25 — o problemach młodzieży; 
18.35 — muzyka i aktualn.; 19.05 — 
Uniwersytet radiowy; 19.15 — „Po 
wrót do Grecji”; 19.45 — „Noc 
Walpurgii” — aud. słowno-muz.: 
20.27 — melodie tan.; 20.50 — dla 
wsi; 21.27 — spoąt i wyniki Tota­
lizatora Sport.: 21.40 — melodie ta 
neczne; 22 —1 I Międzynar. Kon­
kurs gry na harfie — Jerozolima;
23 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
— nieczynna.

8 30.

Wystawy
KLUB MPiK — g. od 12—20 — wy­

stawi rysunków i karykatur A- 
dolfa Hofmeistra;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. od 10—17 — wystawa minia­
tur Anny Chamiec;

Stl

Fot. (3) — K. Przychodź

Ot’ 
pi. 
śv 
izi

Nina Andrycz w miniaturze 
Anny Chamiec.

Fot. — „Głos”

Uwaga uczestnicy; 
konkursu „Głosu";

Na konkurs „Głosu”, w 
rym należało wytypować zwj” 
ciężców III turnieju boks#' , 
skiego „Trybuny Ludu” i Pol‘ i 
skiego Związku Bokserskie? ; 
wpłynęło kilka tysięcy kup0' ; 
nów. Od nieb zieli pracuje® 
przy ich segregowaniu. Ni^ 
zwłocznie po zakończeniu ty® 
prac przeprowadzimy losowi 
nie, a nazajutrz ogłosimy l'51, 
nazwisk Czytelników, ktoft

d 
u 
SI 
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W 
0
Z

V
0

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — g. 
10—18 — wystawa kórnickich 

^synków Janiny Szczepskiej.

Cyrk
IeroS — g. 19 (hala MTP nr

od 
ry-

ul. Śniadeckich, tel. nr 622-02).

Dyżury pełnią

16,

PAŃSTW. SZPITAL KLIN.
PAWŁOWA l(chirurgia, wewn.),

IM.

ul. Długa nr 1/2, tel. 40-04;
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 

SKIE i DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, tel. nr 620-00; 
codziennie od g. 18 do 6 rano;

APTEKI: Mickiewicza 22, Lam 
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma­
tejki 1, Głogowska 146, Główna 
53. (opr.: ww).

otrzymają nagrody.
. Do losowania kwalifikuje™ 
kupony z trafnymi typowani 1 
mi zwycięzców, a więc:
w. musza — Kukicr 
w. kogucia — Zawadzki 
w. piórkowa — Adamski
w. lekka — Paździor
w. lekkopółśrednia - 

lewski
w. lekkośrednia —

Sobf

Bart<>s'e‘
wicz J

w. półciężka — Pietrzyk0"'5
— Gugniewiczw. ciężka — Gugniewicz

Jak wiadomo walki fipa^ 
we w wagach półśrednie) 

odbyły J 
tym uwzg«°4 L X. '

średniej nie
W związku z _ - - 
niamy kupony, na których
wagach tych typowano 
nalistów:
w wadze półśredniej: 
sza lub MisiaKa;
w wadze średniej — 
kicwicza lub Walaska.

obu

Dróg’'

S10W3‘


